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Sprawa naftowa w Role poiskiem,
Wiedeń 7. lutego.

W iadomo, że projekt rządowy, tyczący sig 
podwyższenia cła od uafty zagranicznej i opoda
tkowania krajowej, został przez Koło polskie, a 
następnie przez komisję izbową -n Moc przyjęty- 
Dziś ma się zacząć w Izbie posłów dyskusjo, nad 
tym projektem: zwołano więc na wczoraj wieczór 
posiedzenie Koła dla powzięcia ostatecznej decyzji.

Wobec grożącego produkcji krajowej niebez
pieczeństwa, wysłali producenci nafty do Wiednia 
liczną deputai-ję, z której trzej członkowie, posło
wie sejmów ' Fedorowicz, Goraj ski i Woliart, obecni 
byli jako goście na posiedzeniu Koła,, Deputacja 
ta przedłożyła Kołu imieniem galicyjskiego towa
rzystwa naitowego memorjał, przez Izbę handlową 
w osobnej petycji poparty, który tym razem nie 
został już, jak liczne poprzednie memoijały, refe
rentowi do użytku odstąpiony, lecz na posiedzenia 
Koła w całej osnowie odczytany.

Niebezpieczeństwo dla przemysłu galicyjskiego 
upatrują producenci nafty głównie w trzech pun
ktach. a mianowicie twierdzą:

1) ze podatek na krajową naftę nałożyć się 
mający (6 złr 50 ct. od cetnara metrycznegu), jest 
zbyt wysoki, i że bez obniżenia tego podatku 
choćby tylko (jak proponował poprzedni projekt 
komisji) na 5 złr. 50 ct-, nafta nasza nie będzie 
mogła utrzymać konkurencji z petrolejem rumuń
skim, a tem mniej z kaukazkim, który przy wzma
gającej się niesłychanie tameczne produkcji i przy 
nadzwyczaj niskich kosztach tejże, musi w kró
tkim czasie zalać nasze targi. Niebezpieczeństwo 
to wrydaje się producentom tem większem, ile że

2) projekt ustawy nakłada wprawdzie na r a  
f  i n o w a n ą naftę zagraniczną cło 10 guldenów 
w złocie, natomiast zagraniczny s u r o w i e c  za 
opłatą tylko 1 złr. 10 ct. sprowadzać pozwala, dla 
najniebezpieczniejszego zaś surowca, bo dla r u- 
m u n s k i e g o  dalszą jeszcze koncesję czyni, bo 
żąda od niego tylko s z e ś ć d z i e s i ą t  o ś n i c t .  
cła importowego. Owóż należy zdaniem galicyj
skich producentów usunąć to wyjątkowe lia Ru 
munji uwzględnienie, gdyż surowiec rumuński, 
którego produkcja jest t>ez porównania mniej ko
sztowną od naszej, i który już teraz sprowadza 
się dla rafinowania do Węgier, Siedmiogrodu i 
Wiednia, skorzysta z danego mu przywityju, i w 
takich masach będzie się importował, iż galicyjska 
produkcja zupełnie zostanie zabitą. Ewentualność 
ta jest tem groźniejszą, ile że pod płaszczykiem 
surowca r u m u ń s k i e g o  będzie wchodził ka u-  
k a z k i ,  który właśnie na iłumunję, prostą do 
nas ma drogę, i dla którego spekulanci łatwo wy 
starają się o certyfikaty, że z Rumun; pochodzi.

3) Wielkie nakouiee obawy budzi u naszych 
p-oducentów redakcja ustępu, traktującego o cle 
n :  zagraniczny surowiec. W ustępie tym powie
dziani,  że cło 1 złr. 10 cnt. od cernara me
trycznego płaci cięższa nafta, któfa w sta
nic surowym nie da się użyć do oświetlenia, 
chyba, że się ją poprzednio „przeiafinuje 1 u b 
oi-zyści*. Owóż w tem słowie „lub*, upatrują 
znawcy wielkie niebezpieczeństwo. Jeśli bowiem 
nietylko t a k a  nafta ma opłacać cło nierównie 
niższe, którą dopiero rafinować czyfi dystylować 
potrzeba, lecz jeśli wystarczy konieczność prostej 
mechanicznej manipulacji, jaką jest „oczyszcze
nie*, aby za obcą naftę tylko 1 złr. 10 cnt. (a 
za rumuńską nawet 61 cnt.), zapłacić, natenczas 
zachodzi obawa, że spekulanci będą wprowadzali 
naftę już zagranicą rafia.-waną i tyfko umyślnie 
pizez dodanie asfaltu, lub innej podobnej ma
terii tak zanieczyszczoną, aby nie chciała się 
palić i miała wagę, której ustawa wymaga. Za

płaciwszy wtedy na granicy zamiast 10 złr tylko 
1 z|r. 10 cgt., mużna następnie małym kosztem i 
w sposób nader prosty przymieszkę usunąć, przez 
co i skarb państwa dotkliwą poniesie stratę i 
konkurencja krajowej nafty stanie się niemo- 
źLwą...

Już w dawniejszem swojom sprawozdaniu 
przestrzegał przed takiem liiebezpieczt ństwem 
poseł dr. S u  e s s ,  a nadto zdarzyło się nie
dawno w Galicji, że pewna wielka rafiner ja spro
wadzała przez czas dłuższy z zagranicy całe po
ciągi mniemanego surowca, aż zagrożeni ruiną 
konkurenci, odkryli, że to n\a suroaiec, lecz ra
finowana już nafta, umyślnie potem zanieczyszczo
na. Po tam odkryciu kazano wprawdzie owemu 
„"yrafinowanemu* rafinatorowi, od ostatniego 
transportu wyższe cło opłacić; znawcy jednak 
twierdzą, że przez zręczne dodanie stosown«j 
ifośc. odpowiednich substancyj, można z rahno- 
wanej jpż nafty zrobić s z t u c z n y  s u r o 
w i e c  tak i, że żaden chemik nie odróżni go od 
prawdziwego i nie potrafi udowodnić, że nafta ta 
była już rafinowana.

Oto szereg obaw,  nad któremi Koło polskie 
w przeddzień dyskusji w Izbie miało się zasta
nowić.

Na samym początku wniósł p. W o l s k i ,  aby 
Koło upoważniło obecnych na posiedzeniu trzech 
posłów sejmowych, jako specjalnych w tej materji 
znawców, a przynajmniej jednego z nich, p. Fe
dorowicza, do brania udziału w dyskusji z głosem 
doradczym; przewodniczący jednak, p. G r o c h ol- 
ski ,  oświadczył, że wniosku togo, jako przeciwne
go regulaminowi, nie może oddać ped głosowanie, 
że jednak jeśli w toku rozpraw p. Fedorowicz bę
dzie sobie życzył głos zabrać, zapyta się Koła, czy 
pozwoli mu mówić. Z zastrzeżenia tego p. F. m« 
zrobił użytku; kilkakrotnie atoli na wezwanie prze
wodniczącego da? ał fachowe objasnimia.

Rozpoczęła się więc najpierw dyskusja jene- 
ralna, w której wzięło udział (po części kilkakro
tnie) około 10 mówców. Wszyscy godzili się na 
to, że trzeba dać państwu nuwc obfite źródło do
chodów, że zatem należy zgodzić się na opoda
tkowanie krajowej nafty i wejść w dyskusję przed
łożonego projektu ustawy. Po za tą wspólną my
ślą zaznaczały się u przemawiających trzy głó
wne kierunki:

Posłowie p i e r w s z e g o  kierunku, reprezen
towani przez pp. D z w o n k o  w s k i e g u ,  II a u- 
s n e r a i innych, wokazy wali na klęskę, grożącą 
młodemu n iszemu, na polu nano? em przemysło
wi, jedynemu, któremu w Galicji większą można 
wróżyć przyszłość, i żądali, aby przez odpowie
dnie w projekcie poprawki, interes skarbowy z in
teresem krsj u pogodzić.

Posłowi** do d r u g i e j  grupy należący, okazy
wali także większa iu.. mniejsze zaniepokojenie 
niektóremi postanowieniami rządowego piojektu, 
nie posuwali się jednak tak daleko, aby się aż za 
poprawkami oświadczyć, lecz Zgadzali Się na to, 
a b y  z p. m i n i s t r e m  s k a r b u  p o g a d a ć  i 
zapytać go, ety na tę lub ową zmianę projektu 
przystanie.

Do t r z e c i e j  grupy zaliczamy posłów, któ
rzy ani o żadnych poprawkach słyszeć mecncieii, 
ani też rozmówienia Się z ministrem me uważali 
za potrzebne, lecz za prz.ięciem pro,ektu bez 
zmiany się oświadczyli. Tu należy nowy poseł z 
Tarnowsk lego, hr. S t a d n i c k i ,  który będzie 
głosował za projektem, ponieważ podatek nie ob
ciąży ziemi, lecz spadnie na Konsumentów; tu re
ferent, p. C h a m i e c ,  któremu projekt wydaje 
się wcale dobrym; tu wreszcie przewodniczący, p. 
G r o c h o  l s k i ,  który nie chce, aby dla niebezpie
czeństw możliwych, lecz jeszcze meudowodnionyoh,

utrudniano przyjście do skutku’ustawy, na którą 
się i austrjackie i węgierskie ministerstwu zgo
dziło. a na której zmianę ani jedno ani drugie 
nie przystanie.

Na zaznaczenie zasługuje także głos p. Julja- 
n a C z e r k a w s k i e g o ,  który, me dochodząc 
wprawdzie do praktycznej konkluzji, zachęcał obe
cnych, aby projekt z największe uwagą badali i 
na każde w nim słówko, na każdy przecinek zwa
żali, gdyż projekt ten jest od początku do końca 
obliczony jedyme na dogodzenie interesowi kilku 
właścicieli wielkich rafineryj w Wiednia, tudzież 
interesowi Węgrów, którzy nie mając u siebie 
źródeł nafty, j-ądziby galicyjską produkcję zabić i 
rafinowaniem rumuńskiego, a później rosyjskiego 
surowca się wzLogacić.

Zamknięto wreszcie dyskusję jeneralnąi przy- 
jawszy jednogłośni* piojekt rządowy, a względnie 
komisyjny, za podstawę szczegółowych rozpi aw, 
przystąpiono do takowych. . A

Z kolei paragrarów muuano zabrać się naj
pierw do kwestji w górze pod 3) poruszonej t. j. 
do postanurienia, że cło 1 złr. 10 cnt. ma pła
cić się od nafty, która, aby przyda,, się do oświe
tlenia „przerafiuowania iu  b oczyszczenia* wy
maga. P. D z w o n k o w s k i ,  poparty przez pp. 
W o l s k i e g o ,  K o z ł o w s k i e g o  i innych żądał, 
aby słowo „lub* usunięto i wy raz „przeradnowa
n ia1 wjrazem „dystylacja* zastąpiono, aby zatem 
niskie cłu płacono tylko wtedy, jeśl. surowiec mu
si być dopiero „dystylowmry i oczyszczony*, aby 
mógł być użytym do oświetlenia.

Nagle p. C h r z a n o w s k i  oświadcza, że 
wszysej) ei mówcy się mylą i że produkcja gali
cyjska najgorzej by na tem wyszła, gdyby za- 
jguast słowa „lub*, słówko „i* użyć. Mówcy sa 
memu zrazu inacze, się zdawało, ale wczytawszy 
się dobrze w tekst projektu, Widzi, że producenci 
domagają się własnej szkody.

Wywodom tym sprzeciwia się \*. W o l s k i  i 
wzywa p. Chrzanowsk lego, aby jeszcze lepiej w 
ustawę się wczytał, a wtedy ao pierwotnego zda
nia powróci. Ta jędnak p> H & u s n e r, a za uim 
p. R a c z y ń s k i ,  ujmują się za Chrzanowskim i 
przyznają mu słuszność.

.Mnostwo mówców zabiera głos, tworzą się 
grupy żywo dyskutujące, posłowie siedzą z głową 
w rękach i z oczami wlepionemi w sukno lub w 
ów nieszczęsny projekt ustawy; po każdym widać, 
ze sobie samemu przeatais juz wierzyć: jednam 
słowem, egipska zapanowała ciemność, óeuen tyl
ko p. Erazm W o l a ń s k i  upewnia, że dla niego 
rzecz ani na chwilę nie przestała być je sną, t. j., 
że trzeba głosu,wać za rządowym prujeatem.. Na- 
komec p. C h r z a n o w s k i  oświadcza, że zdanie 
swoje cofa i jasność wraea stopniowo na 
powrót.

Widząc, do jakiego stopnia rzecz tak ważna 
jest jeszcze niezbadaną i jakie panuje niewykla- 
rowauie pojęć, wnosi nr. iii ie r  osz o w s a i, aby 
skoro przyjdzie w izbie do dyskusji rn-d §. i  
ustawy, odesłać go do komisji dla lepszegu zba
dania.

Wnioskowi temu sprzeciwia się przewodni
czący p, Gr o c h o l s k i ,  przytaczając, że Zagroże
nie naszej m austrji naitowej nie jest jeszcze u- 
duwodnionem, zwłaszcza, ze nie wszyscy znawcy 
należą do ludzi, którym można bezwarunkowo 
wiertyć. Przedewszystkiem zaś zwraca p, G. u- 
wagę na zachodzące tu wzgięay p o l i t y c z n e  i 
na trudne położenie, w hture postawilibyśmy przez 
utki krok rząd na większości parlamentu się o- 
pierający.

P. Wo l s k i  występije przeciw tym uwasrom. 
podnosząc, że przy takiem zapatrywaniu byłoby 
dla nao zamiast szczęścia istną klęską, że jeste

śmy w większości. Gdybyśmy byli mniejszością, 
walczylibyśmy przynajmniej o swoje mteresa, bro
nili swego przemysłu; teraz żądają od nas, 
abyśmy wszystko dobrowolnie poświęcili. Jeśli 
radzi dajemy na potrzeby państwa i dla rządu, z 
prawicy powstałego, względni jesteśmy i wyrozu 
imali, to rząd także powinien być dla kraju na
szego względnym i wyrozumiałym. Należy więc 
w sprawie dla Galicji i jej dobrobytu tak żywo
tnej, wymagać stanowczo od ministerstwa, aby 
zgodziło się na konieczne dla nas zmiany, zwła
szcza, że zmiany te tutaj, gdzie idzie tylko o za
pobieżenie fałszowaniu nafty, wyjdą zarazem na 
korzyść skarbu panslwowego. bądźmy spokomi! 
Jeśli rząd będzie widział, że oporu naszego nie 
przemoże, zgodzi się na okromne nasze żądania i 
nie poświęci dla nich ustawy, która mu przynie
sie luiljony...

Po krótkiej replice p. G r o c h o l s k i e g o . ,  
a następnie p. J a w o r s k i e g e ,  który zastrzegł 
się przeciw zarzutowi, jakoby Koło polskie pud 
presją rządu aziałało, miano przystąpi, do głoso
wania nad licznemi wnioskami i poprawkami, gdy 
pan J u l j a n  C z e r k w s k i  postawił wniosek, 
aby polecić referentowi by się z p B a u m g a r- 
t n e r e m  rozmówił. Pan Baumgartner jest radcą 
mmisterjalnym w ministerstwie skarbu i autorem 
projektu rządowego...

Wniosek p. C z e r k a w s k i e g o  został 
przychylnie przyjęty, ztąd i z owąd odezwały się 
głosy, że rozmowa z radcą ii. będzie najlepszym 
Oposobem usunięcia wszelkich wątpliwości. Gdy 
przewodniczący przy głosowaniu wnioskowi temu 
dał pierwszeństwo, został takowy przy głosowaniu 
i kontr-probie przyjęty głosami dwudziestoma 
przeciw siedmiu.

W skutek tego wszystkie sporne kwostje zo
stały odroczone do następnego posiedzenia Koła, 
które dżiś wie czór po pierwszym dniu dyskusji w 
izbie ma się odbyć.

, Piszą nam z Wiednia pod dniem 8. b. m .: 
Na wczorajszem posiedzeniu, odrzuciło Kolo pol
skie znaczną większością wszystkie poprawki i zmia- 
ny proponowane do rządowego projestu o opoda
tkowaniu nafty i uchwaliło projekt ten bez zmia- 
ny przyjąć. Postanowiono także całą dyskusję w 
Kole zachować na razie w tajemnicy, zaczem re
lacja o wczorajszych naraiacn musi być wstrzy
mana.

Pomnożenie kas oszczędności w Galicji.
Czytamy w Ciasit: W czerwcu z. r. minister

stwo podniosło potrzebę pomnożenia kas oszczę
dności w Gaiicji, która pod tym względem pozo
stała znacznie w tyle za innemi krajami koronne- 
mi, z wielką szkodą dla swoich stosunków ekono
micznych. W Czechach przypada jedna kasa o- 
szczędnosci na 818 □  kilometrów, w Niższej Au- 
strji jedna na 33ti, w Morawji jedna 5t>9 kwadrat, 
kilometrów, na Sziąsku jedna na 343 , a 
w Gąlicji jedna 490b kwadratowych kilometrów, 
czyi. na 331.086 mieszkańców. Aby usunąć tę 
dysproporcję, postanowił rząd zasięgnąć opmji o- 
sobnej ankiety. Wydział kraiowy wezwany przez 
namiestnictwo do udziazu w ankiecie, zastąpiony 
był tam przez samugo marszałka i dr. Józefa We- 
reszczyriskiego. óe padło wiele uchwał, które miały 
na cela tak popieranie powiatow i gmin w dążno
ści do zakładania nowych kas oszczędności, jak i 
zreformowanie tych mbtytucyj, opartych dotąd na 
postanowieniach reguiatywy z roku 1844. Rezultat 
obrad ankioty przedłożony został ministerstwo 
spraw wewnętrzny ch, które dało obecnie obszerną, 
umotywowaną odpowiedź. Nie opiewa tak korzy

stnie, jak się spodziewano w chwili poruszenia 
tej sprawy, bo chociaż hr. Taafie uznaje z wdzię
cznością tak udział Wydziału krajowego w ankie
cie rządowej, ja t  i osobiste zainteresowanie się p. 
marszałka tą sprawą, jednak przedstawione rządo
wi w n i o s k i  z o s t a ł y  z a ł a t w i o n e  a l b o  
o d m o w n i e ,  a l b o  w s p o s ó b  w y m i j a j  ą- 
c y. Na wstępie swei odpowiedzi ministerstwo in
synuuje Wydziałowi krajowemu pośredniczenie przy 
wyjednaniu taniego kredytu na urządzenie nowych 
kas oszczędności. Kwestja ta nie przedstawia tru
dności, bo skoro wejdzie w życie bank krajowy, 
kasy oszczędności powiatowe i gminne znajdą w 
nim wszelką pomoc, w myś1 uchwały sejmowej. 
Skoro jednak na Wydział krajowy spada obowią
zek tik  znaczny, to można było spodziewać się, że 
zostanie mu przyznaną większa ingerencja do kas 
oszczędności, o co upomnieli się delegaci autono
miczni w ankiecie rządowej. Tymczasem mini
sterstwo zgadza się tylko na taką ingerencję, ja 
ką normują ustawy ze względu na wchodzący w 
grę majątek powiatowy lub gminny. Na propono
wane przez ankietę urządzenie ekspozytur kas 
oszczędności po za miejscem ich siedziby, zgadza 
się ministerstwa, wiuząc w tein dubry środek u- 
łatwienia osobom oszczędzającym przystępu do kas 
oszczędności. Oczywiście urządzenie takich ekspo
zytur musi być oględnie przeprowadzone, aby da
na była wszelka gwarancja tak co do pewności 
osób kierujących ekspozyturami, jak i co do kon
troli wykonywanej przez zarząd centralny. Dalsze 
życzenie ankiety, aby rozszeizono kredyt Towa
rzystwom zaliczkowym i w ogóle Towarzystwom 
zawiązywanym na moey ustawy z figo kwietnia 
1878 nie znalazio zupełnie przychylnego przyję
cia. Ministerstwo me chce odstąpić od praktyki 
dotychczasowej, więc i nadal kasy oszczędności 
udzielać mogą pozyczki tylko Towarzystwom z nie
ograniczoną poręką i za zezwoleniem Namiestni
ctwa. Zrobmno tylko małe ustępstwo dla spółek 
gospodarczych, mających na celu podniesienie go
spodarstw wspólników przez wspólne podejmowa
nie pewnej gałęzi produkcji, jak n. p. spółek ma
gazynowych, surowcowych itd., zawiązanych ce
lem wspólnego zakupna maszyn i narzędzi rolni
czych, celem ulepszenia gruntów itd. Ministerstwo 
oświadcza, ze wyjątkowo w poszczególnych wy
padkach na umotywowany wniosek Namiestnictwa 
zezwoli co do umieszczenia w statutach kaey oszczę
dności postanowienia uprawniającego do użycia 
funduszów khsy na takie pożyezki, jednak tylko 
do wysokości funauszu rezerwowego i r prawem 
wypowiedzenia, skoro zarząd kasy oszczędności 
znajdzie spo so’ **osć korzystniejszej lokacj: w myśl 
statutu. Do tycn, już i tak zbyt licznych zastrze
żeń, dodano jeszcze to, że do udzielenia takiej 
pożyczki kasa oszczędności potrzebuje za każdym 
razem zezwolenia Namiestnictwa. W końcu wyraża 
ministerstwo potrzebę pojedynczego urządzania 
wieców kas oszezędnqści celem wdrożenia pew
nych ulepszeń w wewnętiznem urządzeniu. Życze
nie ankiety, ażeby zniesione zostało portorjum od 
przesyłek pieniężnych do kas oszczędności, jak ró
wnież z kas oszczędności, jeżeli kwota nie prze
wyższa 50 afr., przekazało ministerstwo spraw we
wnętrznych ministerstwu hanalu z wnioskiem 
przychylnym do kompetentnego załatwienia.

Jeżeli się zlieay wszystkie ustępstwa iządu, 
to suma n i e  w y p a d n i e  ś w i e t n i e .  Osta
tecznie bowiem główne zasady urządzenia i pro
wadzenia kas oszczędności pozostają niezmienione, 
Me powinno to jednak zrażać ańi gmin, ani po
wiatów. Frzykłady wykazały, że i dziś kasy o- 
szczędnośc powiatowe i gminne mają u nas 
wszelkie warunki rozwoju.

I
Bsklc amerykański.

M ark a  T w a  la l

I

Doktor zalecił mi zmianę klimatu, pojechałem 
Więc do Tennessee i wkrótce zostałem współpra
cownikiem pisma : . Chwała poranna i okrzyk wo
jenny hrabstwa Johnson.* Kiedy po raz pierwszy 
wszedłem ao redakcji, żeby objąć moje obowiązki, 
zastałem mego redaktora, siedzącego na kul&wem 
krześle, z nogami upartemi o stół, Zarzucony pa
pierami. Naprzeciwko atał drugi stół i drugiu ku
lawe krzesło, ukry te śród stosu listów, dzienników 
i podartych rękopisów. Inwentarz ruchomy redakcji 
t,fadała prócz tego i pluwaczka i piec z wyrwany
mi arzwiczkami. Redaktor, kiw ając się ne krześle, 
palił cygaro i ’-n~«ębiw! sy ręce we włosach, Ukła 
dał jakiś artykuł. , nosząc z zachmurzonego 
czoła mego pryncypała, rozrzuconej czupryny i 
zawziętego kiwania, się, przypuszczałem, że Suda
nie musiało być niełatwe.

Zonaczj wszy mnie, onlecił mi przejrzeć dzi- 
sie(sze dzienniki i streścić wi zystkie ważniejsze 
fakta pod rubryką: „Duet prasy w Tennessee.* 

krotce pudałem mu i kupis, zawierający co
n a s t ę p u j e w lam essee.“

-Redaktorowie dziennika * Oodzn me trzęsie
nie ziemi ‘ są widocznie w błędzie, co się ,tyczy 
no\rei drogi żelaznej Kompanja nigdy łun miału 
zamiaru, opuszczać Sottewille ,iz,‘ wW *** d1' że, 
wspomnione miasto będą te jedniom z głównydh, 
punktów nowej unji. ozano? ni redaktor owije 
„Trzęsienia ziemi* ruczą może sprostować 'tę

^ ,lo h n  Blossom, czcigodny reduktor dziennika 
iL deuenk  piorunu i wojenny okrzyk wouiosci*

HigguijVilip, przybył dziś 
ta i stanął u Jan Burena.

rano do naszego mia
sta i stanął

„Zwracamy uwagę zacnego kolegi naszego 
i  dziennika „Wycie poranne", że myli się twier
dząc, jakoby wybór Jan Werthera nie przyszedł 
do ssusjLu. Mamy nadzieję, że spostrzeże swój 
błąd, jan-m to pismu dojdzie rąk jego.

„Do? iaanjemy się z przyjemnością, że miasto 
Blatherulle umev ia się z przedsiębiorcami o wy
brukowanie ulic. obecnie niemożliwych do prze 
bycia. Wątpimy jednak, czy umowa przyjdzie do 
skutku, gdyż odkąd miasto Memfis kaziło wy
brukować 6woje ulice i nie zapłaciło za to, przed- 
przedsiębiorcy stali się ostrożniejsi. „Codzienny 
Wiwat* bardzo popiera tę sprawę i wierzy w jej 
pomyślne zakończenie.

„brzykra doszła nas wiadomość, że pułko
wnik Bascom, redaktor dziennika „Śmierć i Wol
ność*, kilka au. temu złamał nogę na ulicy. 
Czcigodny nasz kolega, w skutek trosk i pracy, 
dotknięty był anemią. *

Skończy? sry, podałem rękopis redaktorowi, 
zeby go przyjął lub odrzucił. Spojrzał i zmarsz
czył się, przebiegł potem stronnice, krzywiąc się 
.coraz bardziej. Wiaooznie. nie szło to jak po 
maile. Nagie podskoczył na krześle wołając:

— Do stu piorunów! Cóż pan sobii myślisz, 
że ja  Lędę się wyrażał tak grzecznie o tych by- 
dlęlachV Cóżby o takim bigosie powiedzieli moi 
jacnumnratorzy 1 Proszę o pióro 1

Nigdy jeszcze, nie widziałem, żeby kto z t&jcą 
troskliwością gry zmolił po papierze i tai niemim- 
sięrnie przekreślał cudze słowa i przymiotniki. 
Śróa pracy strzelono, do mego przez onno; kula 
urwała mu kawałeczek lewegi ucha.

— Ah 1 to ząpęwAe Smith, to f-ydlę z „Wul
kanu moralnubcić' Wczoraj załatwiłem z nim
rachunek.

Wyciągnął rewolwer  ̂ kieszeni > wystrzelił 
jio śwęgo .przeciwnika. »nuth upadł, rajniony. w 
kolano, przedtem jędn tk zmierzył do redaktora. 
Na nieszczęście chybił; kula posyła w bok i urwała, 
un paląc.

Mój pryncypuł dalej z ró? ną zawziętością ma
zał, przekreślał i poprawiał nieszczęsny ów ręko
pis. Kończył już, Ledy przez komin wpadła bom
ba, druzgocąc piec na drobne kawałki, innej szko
dy nie zrobiła — ahl zapominam, że jeden jej od
łamek wybił n r dwa zęby.

— Piec zupełnie zniszczony —• zauważył re
daktor, nie przerywając roboty.

— 1 ja  tak my się — odpowiedziałem.
— Nie ma o ozem mównł. Teraz nie potrze

bujemy palić w piecu. Wiem, czyja to sprawka, 
nie ujdzie mu to na sucho. Masz par rękopis, w 
ten sposób pisać należy.

biedny rękopis był tak okropnie pomazany i 
poprzekrpsiany, ze rodzona matka by go nie po
znała. Treść jego obecnie była następującą: 

„Ducn prasy w- Tennessee.
,,Niepoprawni fałszerze z „(Joazieanego Trzę

sienia ziemi" znowu ukub podłe kłamstwu, chcąc 
w niegodny sposób zarcyulić oczy szlachetnym i 
rozumnym luuziom. rdzie fu o wzniosłe prz a- 
sięwzięcie, jedno z najwspanialszych dzieł XIX 
wieku — nową kolej ,zeiazną. Wiadomość, że 
Sotteiilie będzie opuszczone , jest wytworem ich 
plugawego ipyzgu. l'e wstrętne i ohydne płazy, 
otrzymują „a&łużoną karę za to niedołężne kłam
stwo.

„Ten osioł Blossom, redaktor „Uderzenia pio
runu i Wpimnego okrzyku wolności", będzie teraz 
r nas ryczał.

„Zwjaeamy uwagę tej przeklętej hałastry z 
„Wycia poinnncgo", ze kłamie bezwstydnie, jako
by wyoór Jana Weriheia nie przyszear do skutku. 
Rozpowszechnienie praiydy, wykorzenieniu ciemno
ty, aoskonaienie obyczajów — oto niebiańskie pu- 
słanniętwo, dzuinikursiwa; d/ńęki jemu, ludzie stają 
eią^ęp&i, cnętliwsi i szczęśliwsi. Aft te ciury z 
duszą „zarną jak atram ent, nieponutc na świętą 
nmgę dziennikarstwa, wciąż rozsiewają kłamstwa, 
potwącse i  ,ż6PŚUAii*

: .jMiasiW RlatpęndJib potrąębtye, bruku; naszpm 
zdaniem, pounuimm^Łum ulu mego jęst wjęzięnn 
|  yzpiUJ wakatów. Blathonilh posiada tylko je 

dnego koniu , dwie fabryki jałowcówki i nęcimy 
świstek, zwany „Codziennym Wiwatem1, ha coż 
mu bruk? Ten podły gad, Buckner, wydawca o- 
wego pisma, wyobraź? sobie, żę jego głupia ga
danina przyda się na co. Wobec takich osłbw arzy- 
my o przyszłość ludzkości."

— Tak trzeba pisać — zawołał redaktor — 
nie żałować pieprzu i octu. O mało nie aostałem 
mdłości od twego artykułu.

W tej chwili wpaałe dachówka przez okno 
i uderzyła mię w plecy. Usunąłem się na stro
nę, widząc, za w r&dakcji moja osoba jest wysta
wiona na niebezpieczeństwo.

— To pewno pułkownik — spokojnie odezwał 
się redaktor.—Od dwóch dni czekam na niego.

źigaał, gdyz za chwilę uka tał się we drzwiach 
pułkownik z rewolwerem w ręku.

— Czy mam honor mówić z podłym tchó
rzem, wyuawcą i redaktorem tego parszjwego 
owistka ?—zapytał.

— Tak, parno, Broszę, chciej pan uatyść, o- 
strożme, krzesło ma złamaną nogę. Zdaj'e mi się, 
ze mmn zaszczyt widzieć przed sobą błazna, zwa
nego pułkownikiem Blatnerskile.

— Nie myusz się pan; mamy niewielki ra
chunek do załatwienia. Jeżeli pan masz czas, to 
inożebyśmy zaczęli.

— Mam wprawdzie do ukończenia artykuł 
„o pocieszającym postępie moralności i rozwoju 
umysłowym w Btanacń Zjednoczonych*, ale lo 
nic pilnego. Jestem na pańskie usługi.

Jednocześnie rozległy się dwa strzały. Reda
ktor wyszedł bez szwanku, ale ja ża to dostałem 
kulą w udo. Za drugim razem obaj chybili, ja 
straciłem tylko część mojej czupryny. Za trzecim 
razem pułkownik i redaktor ranili się lekko. 
Ośmieliłem się zwrocie ich uwagę, ze lepiej było- 
by, gdybym %ą ha chwilę oddalił, ze w% ądu na 
poufny cnarakmr tej sprawy, Zapewnili mię, fte 

gończą.
NM paui- u U . zągraia--usppkajńł mię ro‘ 

Cu do innie byłem liifiego udenia.

Rozmawiali przez chwilę o uruuzsjoch, a ja 
tymczasem opatrzyłem rwoje rany. Potem znów 
zaczęła się kanonada. Za szóstym razem pułko
wnik został śimartoinie roniony; nie popsuło mu 
to jednak humoru. Pożegnał has wesoło i zapy
tawszy o adres przedsiębiorcy pogrzebowego, opu
ścił redakcję.

— Muszę się ubrać, bo będę miał gości na 
ohled sie — rzekł redaktor; bądź pan łaskaw 
zrobić za mnie korektę i załatwić się z intere
santami.

Zimno mi sjń zrobiło na mysi przyjmowania 
takich gusci, jak pułkownik; byłem jednak tal 
ogłuszony kanonadą, że nie mogłem mó?ńć.

— Jones tu będzie o trzeciej — dodał reda
ktor—poczęstuj go pięścią, trochę później przyj
dzie Giiiespie, wyrzuć go za oknu, o czwartej ma 
byc Ferguson, wybij mu zęby. Zdaje mi się, że 
tć już wszystko na dziś... Jeżeli uędzmsz miał 
czat, to napisz artykuł o policji i zrąb bez miło
sierdzia naczelnika. Pod stołem leżą kije i kaste
ty, w szufladzie są pistolety, proch i kale znaj
dziesz tu w kacie, a na oknie są szarpie i ban
daże. Gdyby ci się co złego przytrafiło, to idź na 
pierwsze piętro do doktora Lanceta. Ma darmo od 
nas reklamy.

Zaarzatem. Przez następne trzy godzuty stra
szne1 przebyłem katastrofy. Jones przyszedł o 
trzeciej, ale nie ja. lecz on poczęstował mię pię
ścią. Źa chwilę zjawił się GtiFspm ? yrzucil 
mię za u Ano. Jakiś nieznajomy, o którym mię 
me uprzedził redaktor, zbił mię n. jabłko,
a Fergason wybił mi cztery zęby. Na domtkę 
wpadła ao pokoju cała gromada wydawców, reda
ktorów, ŁOWCW i arauturm row i otoczyła mię, 
grożąc Jchami i rewolwerami Zbity i przerażony, 
poscanowt <a nieodwołalnie oodać się do dymisi,. 
(V n«jkrytyt.niejszej en? iii wpadł redaktor z* 
swymi poplecznikami i tmta wszczęła się bójka, 
żc żadne pióro ludzkie, ani stalowe, ani 
gęsio, nie zdołałoby jej opisać. W kunca napa
stnicy umknęli, zostawnijąc na polu b*fvv
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R A D A  P A Ń S T W A .
(Telegram 2K  Fols.)

Wiedeń 8. lutego Posied senie Izby posel
skiej. Dalszy ciąg rozprawy nad opodatkowaniem 
nafty. Sprawozdawca C h a m i e c ,  w końcowej 
przemowie odpowiada na wczorajsze zarzuty 
S u e s s a ,  M a u t h n e r a ,  R o s e r a ,  T a u -  
s c h e g o ,  i A u s p i t z a  — i wśród oklasków 
prawicy zaleca przejście do rozprawy szczegóło
wej . Po przemówieniach S u e s s a ,  A u s p i t z a  
i A d a m k a  do sprostowania faktu — nastą
piło na wniosek K o p p a imienne głosowanie, 
w którem 155 głosami przeciw 145 uchwalono 
specjalną rozprawę.

Minister finansów podaje daty, aby dowieść, 
ie  ceny przedmiotu konsumcyjnego, na który na
łożono podatek, nie podnoszą się zawsze stosun
kowo w równej mierze dó podatku. Minister 
przypomina podniesienie cła od kawy w r. 1878 
czy 1879, które nie spowodowało podwyższenia 
ceny.

W r. 1871 ceniono naftę 29 złr. 10 cnt. ; 
w 1872, 27 złr. 39 cnt.; w 1873, 23 złr. 75cnt.; 
w 1874, 19 złr. 19 cnt. ; w 1875, 18 złr., a w 
1876. po ehwilowem podwyższeniu cen, z powo
du związku producentów amerykańskich, prze
ciętnie 17 ,, podc/as gdy w roku 1879, już po 
zaprowadzeniu cła, spadła cena nafty na 16%, 
w r. 1880 na 16, a obecnie mniej więcej 15 złr., 
co wszystko dowodzi, że podwyższenie cen, w ra
zie zmniejszenia się konsumcji, nie jest konieczne. 
Jeżelibyśmy jednak przyjęli, czego minister nie 
przypuszcza, iż zaprowadzenie znacznego pod
wyższenia cła, w równej mierze podniosłoby 
ceny nafty, różnica wynosi tylko 7 złr., a cena 
byłaby wtedr jeszcze niższa niżeli w r. 1873 
Według zapatrywania ministra, zatem nie należy 
Lię obawiać zbyt uciążliwego podatku. Mówca 
zgadza sią z H e r b s t e m ,  iż nikt nie podawał 
do Izby lub rządu petycje o opodatkowanie 
nafty. Petycjo zawsze proszą o zniżenie podatku, 
ale nie trzeba zapominać, żo petycje i remon- 
straujo wnoszone bywają nietylko ze stanowiska 
konsumentów, ale i producentów, a wielkie* pyta
nie, która strona ma słuszność. Wodług zdania 
ministra, żadna nie ma słuszności. Niesłusznym 
jest również zarzut, że przy podatku od nafty 
idzie o jakieś specjalne korzyści dla Węgier, my
li się każdy, sądząc, żo konsumcja na naftę w 
Węgrzech jest bardzo mała.

Minister zwraca uwagę, ie w całym dowozie 
mona-chji kraje węgierskie w lipcu zr. miały 
udziału 36‘3®/0, w sierpniu 34’8°/0, w październiku 
36 4°/0, z czego wypada, że cyfry te przeciętnie 
przewyższają znane stosunki liczebne. Minister po- 
wtarsa oświadczenie wczorajsze, że przedłożony 
projekt i ta-yfa cłuwa mogą tylko razem uzyskać 
moc obowiązującą. W końcu posiedzenia przędło 
żył minister handlu projekt do ustawy zmienia
jącej przepisy patentu domokrążców. Dalsze roz
prawy nad podatkiem od nafty odroczono do 
piątku.

ZIEMIE POLSKIE •
Berlin 6. lutego. Poseł Richter z Hugon 

poparty przez całe stronnictwo postępowa złożył 
do laski marszałkowskiej Izby deputowanych na
stępującą interpelację:

„Zapytuję król. rz jd i Jak wysoką będzie 
przewyżkh kończącego się w dniu 1. kwietna ro
ku etatowego?*

Prócz tego postawił tenże poseł Richtsr wnio
sek następujący :

„Izba deputowanych zechce uchwalić: Wy
powiada się życzenie: 1) aby władze kolejowe 
przy przesyłaniu dziennikom ogłoszeń lub planów 
jazdy na kolejach, miały jedynie na względzie 
stosowność rozpowszechnienia, a nie polityczny 
kierunek pism, oraz aby nie zakazywały restaura
torom na dworcach kolejowych trzymania pewnych 
dzienników; 2) abp władze kolejowe podwła
dnym scbie urzędnikom nie uszczuplały przy
sługującego im mocy konstytucji wszystkim pod
danym pruskim prawa petycyjnego, a mianowi
cie, aby przy rozdzielania gratyfikacji na gwiazdkę 
nie pomijały urzędników, którzy korzystali z przy
sługującego im prawa petycyjnego*.

Petersburg 6. lutego. Wychodząca w Pe
tersburgu w rosyjskim jęzjku żydowska gazeta 
lioeświt, podaje następujące szczegóły widzenia 
się hr. Ignatjewa z żydem, dr. Orszanskim: na 
wstępie hr. oświadczył, iż już przed pół rokiem, 
gJ7 po raz pierwszy przyjmował deputację ży
dowską, powiedział temuż samemu, dr. Orszan-

nych i zabitych, których wyniesiono; byliśmy 
znown sami śród szczątków krzeseł i stołów.

— Skoro się pan przyzwyczaisz, ręczę, 
ie zasmakujesz w tern życiu, odezwał się re
daktor.

— Przepraszam pana, ale jestem innego zda
nia—odparłem żywo.— Z czasem może nauczył
bym się pisać, tak jak wy tu piszecie, ale ta 
szczerość i dosadność narażają was na rozmaite 
niedogodności. Szczerze mówiąc, nie lubię, żeby 
mi w ten sposób przerywano robotę, i stanowczo 
nie chcę sam przyjmować pańskich gości. Co 
prawda, prowadzi się tu życie bardzo czynne i u- 
rozmaicone, ale nie w moim guście; przytem nie 
mam ochoty być dla pana tarczą bezpieczeństwa. 
Kula wym erzona „w ciebie*, zawsze „we mnia* 
trafia; bomba, aam.ast „tobie,* „mnie* zęby wy
bija. Pan idziesz na obiad, a tymczasem Jones 
bije mnie pięściami, Gilespie wyrzuca za okno, 
Ferguson pozbawia reszty zębów, a akiś niezna
jomy bez ceremonji kijem okłada. W końcu wszy
stkie łotry i zbóje z okolicy naznaczają sobie 
schadzkę w redakcji, usiłując zgładzić mię ze 
świata. Nigdy jeszcze nie przeżyłem dnia tak 
burżliweeo. Uwielbiam pańską energję, zimną 
krew i spokój, z jakim obchodzisz się z gośćmi, 
ale ja nie mógłbym do tego przywyknąć. Mój 
n-swinny artykuł, do ktorego wsypałeś pan tyle 
pieprzu, sprowadzi tu całe gniazdo os z Tennes
see. Ci przeklęci dziennikarze zechcą się może 
mścić na mnie za tu, czego nie napisałem. Dzię
kuję, wolę wprzód drapnąć. Przyjechałem na Po
łudnie w celu poratowania zdrowia, wyjeżdżam 
w tym samym celu. Dziennikarstwo w Tennessee 
jest zbyt nerwowe.

Pożegnaliśmy się z wielkim żalem. Redaktor 
wziął się do gry smolenia artykułów, ja  zaś uda
łem się do szpitala*

skomu, że zachodnia granica stoi otwarta, i że 
mogą żydzi, choćby wszyscy, wyemigrować z 
Rosji; przecież, dodał hrabia, sporo już żydów 
skorzystało z tego prawa i rząd nie stawiał naj
mniejsze! tamy ich wyjazdu, pilnując jedynie, aże
by wynoszący się żydzi nie pozostawiali za sobą 
stasycłf członków rodzin, których utrzymanie spa
dłoby w przeciwnym razie ciężarem na gminy, i 
ażeby przed wyjazdem podatki zaległe spłacili. 
Odpowiedź hrabiego nie zadowoliła doktora; skło
niwszy się tedy nisko, rzetze, że żydzi woleliby 
lepiej, ażeby im pozwolono było wynosić się na 
wschód, w głąb Rosji, tj. osiedlać się w każdym 
zakątku obszernego państwa, gdzie im się podoba, 
i że w takim razie, on, doktor Orszanskij, może 
upewnić pana ministra jak najsolenniej, że inteli
gencja żydowska dołoży wszelkich starań ku zu
pełnemu zlaniu żydów z resztą poddanych carskich. 
Na to brabia odparłszy, ie w dobrze pojętym in
teresie państwa, rząd nigdy nie pozwoli rozszerzać 
się żydom w głąb Rosji, po za dotychczasową do 
zwoloną linję (granica litewsko-ruskich gubernij 
z rosyjskiemi) — ukłonił sie grzecznie i tem kon
ferencję zakończył.

Na jednem z posiedzeń towarzystwa archeo
logicznego w Pskowie postanowiono w roku ubie
głym wydać dziennik pochodu na Moskwę S t e- 
f a n a  B a t o r e g o  z powodu trzechsetletniej pa
miątki oblężenia Pskowa przez tegoż monarchę. 
Dziennik pomieniony drukuje się obecnie w 
„Pskowskich gubemidnych wiadomościach* w prze
kładzie rzeczywistego członka komitetu statysty
cznego A. M. Gulejewa.

Dalszy ciąg odyssei o panu Veliano, zaczyna 
być coraz ciekawszy. Podczas rewizji dykonywa- 
n<*j w jego mieszkaniu, powiada „Jużnyj K ra j.“ 
znaleziono między innemi zajmujące listy, odno
szące się do historii z półkożuszkami z epoki woj
ny turecko-serbskiej, która to histcrja tak się 
m iała: Na jednym z okrętów płynących z Kon
stantynopola znajdowało się 40.000 baranich pół
kożuszków, które, jak wieść podówczas głosiła, 
irzeznaczone były dla armii tureckiej, a to wbrew 
kategorycznemu zakazowi. Ale wobec pamiętnych, 
a tak burzliwych momentów owej epoki, ta cał- 
liem ciek~wa historja wprędce została załagodzo
ną, tak dalece, że nawet nazwisko właściciela o- 
trętu naładowanego półkożuszkami pozostało u- 
irytem dla niewtajemniczonych. Aż teraz dopiero, 

dzięki krachowi w Taganrogu, zagidka została 
rozwiązana i owym dobroczyńcą, który usiłował 
wspomódz głodną i chłodną ówczesną armię tu 
recką, okazał się być tenże sam pan Veliano.

Bądź co bądź jestto epizod jeden z cieka- 
wszyeh i komplikuje się powoli. Do wczoraj sza
nowany miloner—dziś oszustny przemytnik i fał
szerz pieniędzy.

Telegram} pism warszawskich, donoszą :
Bu* pomieściła ciekawy list Aksakowa z ra

dami dotyczącemi sposobów rządzenia Buł- 
garją.

Nominacja Katkowa na tajnego radcę moty
wowana jest zasługami, jakie położył jako zało
życiel i dyrektor liceum imienia następcy tronu w 
Moskwie.

Z Winnicy telegrafują do Gołoru: W czoraj 
tj. 5. bm. odbył się pogrzeb Pirogowa. Ejazd był 
bardzo liczny. Było bardzo wielu Polaków.

W szyscy | enerał-gubematorowie nadesłali nie
przychylna opinie co „o kwestii zniesienia kredy
tów na nadzwyczajne wydatki.

Komisja ustanowiona dla zbadania teatrów 
pod względem bezpieczeństwa, uznała za konie
czne usunąć z teatrów cesarskich w Petersburgu 
warstaty, które tam się znajdowały.

Z Moskwy telegrafują, iż spaliła się tam o- 
gromna fab/yka papieru. W pożarze dziesięciu lu
dzi śmierć znalazło. — Z Riazania donoszą, iż 
zrabowano tam wagon naładowany monetą mie
dzianą do skarbu należącą.

W procesie politycznym, które we czwartek 
sąd wojenny w Charkowie rozpatrywać będzie , 
następujący obwiuien zasiądą na ławie oskarżo
nych : Ob.edzinskij, Sipowicz, Zymbler, Owsianni- 
kow, Daniłow, Makarenko, Zabułujew i Litia- 
giew.

K R O N I K A .
Lwów, 9. lutego

Wladomeśel osobiste. Zygmunt Mi c h a ł o 
wski ,  inżynier kolei warszawsko-bydgoskiej, amari 
w Warszawie 5. bm.

t  Wm 1*“ HolaszeL, jeden z weteranów pol
skich, przeżywszy 103 lat, zmarł w Czortkowie. 
Służył on w r. 1881 jako sierżant w bataljonie cel
nych strzelców Knszla, i był ozdobiony za waleczność 
krzyżem virtuti militari. Rodem Czech, gorąco mi
łował bratni naród polski. Cześć pamięci jego.

W procesie o knowania rosyjskie wypu
szczono onegdnj na wolną stopę p. Wasyla Lahola, 
kasjera „Krużka akaden Iczesk b«„, a wczoraj are 
sztowano p. Eugenjusza Z h a r s k i e g o ,  profesora 
w gimnazjum niemieckiem. Zharski znany jest 
wszystkim kolegom jako człowiek bardzo cichy i 
cierpiący słabość, która już kilkakrotnie przerywała 
mu pełnienie czynności zawodowych. Djak woło- 
Bkiej cerkwi, o którego uwięzieniu donieśliśmy wczo
raj, nazywa się Spryn.

Z Cserniowiec donoszą d. 7. b. m. do N. Fr. 
Presse, że na rekwizycję trybunału lwowskiego u- 
wlęziony został w Doroszowca. h ks. proboszcz An- 
dreiczuk. O tym wyuadkn nic tu we Lwowie nie 
wiemy.

Podanej wczoraj wiadomości o rozwiązaniu to
warzystwa im. Kaczko wskieg». „Kruika* i kilku 
burs, nie byliśmy jeszcze w stanie sprawdzić, ale 
pogłoska o tem ntrzymnje się w mieście.

Reduta na dochód towarzystwa muzycznego, 
o której bliższe szczegóły podamy jutro, będzie świe
tną zabawą. Zamówienia na mięisca w amfiteatrze 
nadchodzą w takiej ilości, że komitet nie jest w sta- 
nie zaspokoić żądania publiczności. Może choć raz 
uda się we Lwowie urządzić elegancką i piękną re
dutę, a zarazem przełamać uprzedzenia przeciw temu 
rodzajowi zabawy karnawałowej. Widać, że potrzeba 
tylko wprawnych rąk, aby usunąć żywioły, przeszka
dzające swobodzie i zgromadzi* towarzystwo, któro 
na reducie pragnie obok dowcipu widzieć przyzwoi
tość i czuć pewność taktownego zachowania się całej 
publiczności.

Z JNnJi. Do jeneralnego sztabn przydzielony 
został porucznik Izydor P a u n e l ,  z 24 pułku pie
szego. Przeniesieni: kapitan Ludwik R o s k i e w l c z  
d<> 16 p. p ., podporucznik Stan. Wasilewski do 8 p. 
ułanów.

T o w arry en ro  ł j  żwi&rzy tu ządza w niedzielę 
12. bm. na dochód niezamożnych słuchaczów azk< Ty 
weterynarii we Lwo wie ślizgawkę, przy muzyce woj*

skowej, urozmaiconą produkcjami pierwszorzędnych 
sił łyżwiarskich i figurami w grupach wykonywane
mu. Wątpić nie można, że cel tak piękny znajdzie 
życzliwe poparcie u publiczności naszej, i że jej zna
na gotowość do ofiar me omieszka i w tym razie 
przyczynić się licznym swym ndziałem do nlżenia 
niedoli tej biednej uczącej się młodzieży zakładn, z 
takiem upragnieniem przez kiaj cały przyjętego, a 
któremu, jako dziś jeszcze tak młodej instytucji, zby
wa dugycbczas na środkach pomocy, dostarczanych 
gdzieindziej członkom swoim przez stowarzyszenia 
bratnie, o rozwoju dawniej zapewnionym.

Dwa s typend ia  z fundacji śp. Sabiny z Pa
wlikowskich Korzelińskiej, wynoszące 160 zł. rocznie, 
przeznaczone dla młodzieży pochodzenia szlacheckie
go i nadawane tylko na lok jeden, a to kolejno je
dnego rokn dwom nczmom szkół gimnazjalnych, dru
giego zaś dwom uczennicom, uczęszczającym do pu
blicznych zakładów naukowych w kraju, nadał Wy
dział krajowy na propozycję p. Stanisława Skrzyń
skiego na rok szkuiny bieżący Henryce-Aleksandrze 
Ulenieckfrj, uczennicy szkoły ludowej w Brzescianach, 
i Oktawji-Annie-Franciszce Bognszównej , uczennicy 
I  klasy miejskiej szkoły wydziałowej dla dzi wcząt 
we Lwowie.

Z K rakow a dowiaduje się TagUntt, że wielki 
ochmistrz cesarski, ks. Hohenlohe, z polecenia cesa
rza, wniósł odezw* do Wydziału krajowego o zako- 
mnnikow inie planów odbudowy zamkn wawel
skiego
JÓW^WIst jest obecnie u nas bardzo w modzie. Do 
domów prywatnych zapraszają na wiścika, de kasy
na idzie się na wista, a nawet służba zaczyna grać 
wista. W karnawale powinno się tańczyć, a tu na- 
mawiaja do kart; nasze panie zamiast walcować 
wolą częściej grać wista; czasem nawet mimowolnie 
gra się w wista. Oto np. pani 8 wybrała się przed 
kilku dniami z wizytami; kazała zapraądz do ka
rety, a świeżo przyjęty lokaj dostał polecenie zabrać 
karty wizytowe i „wio* na miasto. Jeżdżone po ró
żnych ulicach, w różnych domaot „ r zucano* bile
ty. Woźnica znown zatrzymał konie. — Janie! — 
ozwał się głos z karety — a dużo masz jeszcze 
kart? — Już tylko dwie, proszę Jaśnie Pani, damę 
caro i asa trefl. — Oto co znaozy także grać mi- 
mowoli w wista.

Wykmr Inspekcji e k  dy r-keJI po lic ji 
z dnia 8. lutego. Skradzi ino pani R. L. ze strychu 
domu 1. 2 ul Jagiellońska czarny sukienny płaszcz, 
niebieską suknię wełnianą aksamitem ciemno bron- 
zowym nbraną i 32 łokcie p*rkaln kolorowego. — 
Pani N. N. zgubiła brylant z kolczyka wart. ekoło 
300 złr. — Złożono w policji cały zwój aktów ko
lejowych wraz z wekslem na 42t złr. 59 ct.

Kraków 7. lutego. Trybunał sądu przysięgłych 
■kazał Teofila Bi e l e c k i e g o ,  sprawcę znanej kra
dzieży, popełnionej rokn zeszłego w kościele Panny 
Marji, jednogłośnie winnym, w skutek czego wy
mierzoną mu została kara pięcioletniego ciężkiego 
więzienia.

Przeworsk 6. lutego. Dnia 4. bm. między go
dziną 9tą a lOtą zdarzył się tu tragiczny wypadek. 
Pewien rzemieślnik, powracając do domu z roboty, 
został przez spłoszonego konia, pędzącego z wózkiem, 
tak silnie dyszlem w głowę uderzony, że dyszel aż 
do mózgn doszedł. Nazycnmi astowa pomoc lekarska 
nie zdołała mu przywróci'' przytomności i w kilka 
godzin umarł.

Warszaw a 6. lu+ego. Suma rs. 268.669, prze
znaczona corocznie ze skarbu państwa na utrzyma
nie policji w Warszawie, zmniejszoną została w ro
ku bieżącym o 70.000 rs. Ponieważ jednak wydatki 
na policję nie mogą nledz rednkcji, brakująca snma 
dopełnioną zostanie z oszczędności poczynionych przez 
kasę miejską.

P. Gustaw Lewy wystąpił w Tygodniu piotr
kowskim z projektem założenia spółki komandytowe, 
miejskiej, złoźunej ze wszystkich lub przynajmniej 
znacznej liczby właścicieli nieruchomości w Piotrko
wie, w której bogatsi właściciele byliby wspólnikami 
firmowymi, a wszyscy inni prostymi dostarczycielami 
funduszu Spółka ta miałaby zaprowadzić oświ icenie 
miasta Piotrkowa gazem.

Z K rólestw a Polsk iego  donoszą Dzienniko
wi Poznański'mu, jakoby na Jasnej Górze w Czę 
Stochowie w tamtejszym klasztorze księży Paulinów 
kazano zabielić malowidła pamiątkowe w tak zwa
nej sali królewskiej. Ponieważ co do autorów tego 
polecenia dochodzą nas sprzeczne wiadomości, ponie 
waż dalej jedne wiadomości fakt zabielenia owych 
malowideł podają za dokonany, inne znów mówią, 
że od zamiaru owego odstąpiono, prosimy zatem ży
czliwych pismu nasz*mu bąds z Częstocbov,y lub 
okolic jej, aty nam zechcieli szczegóły sprawy te, 
dotyczące pro pubiico bono nadesła*.

P o se ł Leon C zarliń sk l z Prus Zachodnich 
ogłasza następujące pismo w dziennikach poznańskich:

„Powróciwszy co dopierc do domn, nie zdążył
bym już , jakbym tego pragnął, podziękować z oso
bna za rozliczne powinszowania z powodu wystąpie
nia mego w dniu 27. zm. w parlamencie niemieckim. 
Z tego powodu pruszę cię o łaskawe umieszczenie w 
szacownem swem piśmie tych kilku słów w miejsce 
najszczerszego mego podziękowania.

„Za słabe i nieudolne wyrazy, wyp«wiedźiane 
w dniu 27. zm. w parlamencie niemieckim w obro
nie wzniosłych, nieprzedawnionych praw naszych i 
godności narodowej, tyle odebrałem dowodów szla
chetnego uznania i zaszczytnej wdzięczności, że po
dzielić się tą wiadomością z s: erszem kołem naszej 
publiczności jeBt mi kuhieczną potrzebą, wymywającą 
się z serca.

„Widzę bowiem w tej manifestacji silne a naj
piękniejsze poparcie protestu mego, nadewszystko zas 
najżywotniejszą i najskuteczniejszą obronę przeciw 
wszelkim zachciankom ubliżenia naszemu narodowi, 
a życzliwe i drogi# wyrazy, przesłane m i, odnoszę 
jedynie do reprezentacji narodowej, do Koła polskie
go, którego mam zaszczyt byc członkiem.*

Podróż nnnkowa Stefana Szolca Rogo
zińskiego. Jak wiadomo już zyteLiikum na»zyui, 
rodak nasz, p. Stefan Szolc Rogoziński, zamierza 
urządzić wyprawę naukową do Afryki. O celu tej 
wyprawy miał on w tych dniach odczyt w Warsza 
wie. Chodzi mu o w yszukan ie  jeziora Liba i basenu 
zachodnio ekwatoralnych rzek afrykańskich. Plan 
tej w>prawy jest następujący:

Na statku parowym, ofiarowanym przez króla 
Belgów, odpłyną uczestnicy wyprawy z Antwerpji 
do Afryki. Po przybyciu do Afryki, po wyladowa 
niu na zachodniem wybrzeża zatoki Kamerońskiej. 
ekspedycja zajmie się przedewszystkiem urządzeniem 
na brzegn stałej stacji geograficznej. Stacje takie 
ważne są dla wypraw, stanowią bowiem dla nich 
prawdziwy punkt oparcia. Chodzi o odpowiednie 
miejsce dla stacji. Dostęp do okolicy poszukiwanych 
jezior zachodnich najprostszym jest z okolicy zatok 
Kamerońskiej, tntaj więc powinien się znajdować 
punkt oparcia d'a ekspedycji. Przyzwyczajono się 
rachować na blisko stąd leiącą wyspę hiispańską,

Fernando Po, ale już pobyt kilkudniowy przekonać 
może podróżnik* o nieużyteczności tego miejsca.

Przyczyną tego jest klimat tameczny i warun
ki miejscowe. Trzeba więc dla stacji jeograficznej 
szukać najwygodniejszego miwjseo. Takiem miejscem 
ząś jest zatoka Kamereńska i dwie blisko od niej 
zatoki Yictoria i Manlof War Bay. Dla urządzenia 
stacji jeogr ificznej ekspedycja wyśle najprzód jeden 
ze£ swych oddziałów pod przewodnictwem pana 
Gustawa Bianchi.

Do stałej stacji jeograficznej należeć będzie:
a) urządzenie spostrzegalni meteorologicznej w 

górach, w Mapanji; tu pozostanie pan Leopold Ma
nikowski z Sieradza;

b) urządzenie składów w zatoce Kamerońskiej 
dla instrumentów matematycznych i rekwizytów po
dróżnych ;

c) urządzenie blokhauzu dla podróżnych;
d) osadzenie tn załogi z mmzynami plemienia

Kru
Po wyruszeniu ztąd pierwszego oddziału (a) 

ekspedycji pozostanie tu oddział (c.) złożony z osób 
przeznaczonych dla stacji, a także przebywać tutaj 
będzie czasowe oddział (b,j pod przewodnictwem pana 
Szolca Rogozińskiego.

Tymczasem oddział (a) nda się przez Mungo i 
Balong do koryta Kalabaru ażeby gu okrążyć aż 
do źródeł, tworzących ramions Le Mayo i górny 
Kalabar, dotąd zgoł nieznane.

Po ukońezeniu owych poszukiwań oddział ten, 
z panem Bianchi na czele , zwróci się ku południowi 
do Pebotu, wprost zatoki Kamerońskitj.

Ekspedycja, złączywszy się w Pebocie, roz 
pocznie badania, stanowiące właściwy cel ekspedycji, 
zacznie śledzić i  o k rążać  rzekę Libę, której część 
tędy właśnie Drzepływa.

Badaną będzie 1) niższa cześć rzeki i 2) od 
dzielnie wyższa, tak jedna jak i druga nieznane 

Pierwszą część zddania spełni pewne, ilość osób 
z oddziału (c,) dla stacyj przeznaczonych, która 
w tym cein z oddziałem (b.J przybywa do Pebotu.

Tn otrzymawszy zlecenie, aby po rzece lub 
ściśle jej brzegami wrócić na stacją i w ten sposób 
odnaleźć, które mianowicie z licznych ujść do zatok 
jest ujściem rzeki Libj ; oddział ten opuści Pebot i 
ekspedycję, a zarazem zabierze ostatnie listy 1 ko 
respondencje dla wysłania ich ze stacji do Europy,

Potem oddział p izostani* na stacji, spełniając 
tam określone czynności stałych badań miejscowych.

W  tymże sarnim czacie reszta ekspedycji wy
ruszy na wschód po rzece, i prawdopodobnie po niej 
dostanie się du poszukiwanych jezior.

W razie niepowodzenia, gdyby się pokazało, źe 
źródła rzeki nie znajdują się w jeziorach, ekspedy
cja w takim razie, okrążywszy w zupełności wyższe 
koryto rzeki i źródła, opnści je i nda się kn miej 
sen, gdzie mapy nasze wskazują położenie jezior. 
Niemoźliwem byłoby, a przynajmniej niezmiernie tru- 
dnem, oznaczyć dalszy przebieg działań ekspedycji. 
W owej krainie jezior, ślady ważniejszych rozgałę
zień rzek, konfiguracja basenn i t i  same podyktują 
najp izyteczniejsze drogi i kierunki może na północ, 
gdyby ekspedycja natrafiła na ślady Biuue, może na 
południe, jeżeli napotka źródła północnych ramion 
Kongo.

Powrót sk ie r o w a n y  b ę d z ie  do s ta c j i  i  z r  jwn 
rozłąC 7on em i o d d z ia ła m i, a to  m ia n o w ic ie  d la  n a s t ę 
p u ją c y c h  p r z y c z y n :

i .  Kilka oddziałów zwiedzi kilka różnych dróg 
zamiast jednej.

2 W razie nieszczęścia, jakie wydarzyi-by się 
mogło jednemn z oddziałów, drugi przynajmniej za
niesie do Enropy zdobyte owoce badań.

Tak przedstawia się plan tej ekspedycji polskiej.
Policja wiedeńska wydala ostateczny wykaz 

ofiar pożaru w Ringteatrze. Gbejmuje on ogółem 383 
nazwisk, z pośród których tylko 166 identyfikowano 
na trupach znalezionych. — "W Neapolu odbył się 
dnia 6. bm. bal na dochód pozostałych po tej kata
strofie wdów i sierot, i przj niósł czystego dochodu
16.000 franków.

W W aszprlm fć na ^Węgrzech skazany został 
tymi dniami na śmierć parobek i włóczęga H o s z -  
t e r ,  za wymordowanie całej rodziny żydowskiej w 
Narpalota.

Cara A leksandra  I I I  chciano wysadzić w 
powietrze. Siedzi on, jak wiadomo, stale w Gatczy- 
nie i nie wychyla głowy, a jednak rewolucja, prze
myślając nad rozmaitymi sposobami, usiłowała i tam 
naważyć na jego życie. Rzecz całą osłoniono sekretem 
w Petersburgu, lecz dochodzi ona do wiadomości pu
blicznej przez Stuttgard. gdzie na dworze królew
skim, spokrewnionym z rodziną carską, opowiadano, 
ze w polanach drzewa, przeznaczonych do opałn w 
gabinecie carskim, znaleziono naboje dynamitowe w 
takiej ilości, źe mogłyby były sprawić należytą eks
plozję. Policja jeszcze dość wcześnie dowiedziała się 
o planie i przeszkodziła jego wykonaniu.

Jan Zich, ten sam, który niedawno w Wie
dniu kamieniem cisnął na przejeźdźająceg > ulicą 
ambasadora rosyjskiego Lhrila, i wybił szyby w po 
wozie, stawał dnia 5. bm. pized kratkami sądu po 
wiatowego w śródmieściu, albowiem eąd krajowy 
któremu go pierwotnie oddano, nie widział we fakcie 
żadnej zbrodni. Przed sądem powiatowym wyznał 
oskarżony, źe zamachu dopuścił się jedynie dlatego, 
aby się dostać do kozy „na chleb*. Podczas rozpia 
wy odczytano protokół zeznań Ubrila, który w końcu 
prosi o łagodne ukaranie podsądnego, albowiem wal 
czył on w przesmylu Szipka. Sędzia wydał wyrok 
ha 8 dni aresztu.

A rcyksiążę R udo lf nabył w Dfiblingn pod 
Wiedniem pałac Borowitzki na letnią rezydencję za
350.000 gid.

W  Berlinie żołnierz, stojący dnia 6. bm. na
posternnkn koło tak zwanej „Siegessfinle* (kolumna 
zwycięztwa) przed bramą brandenburgską, drażniony 
przez trzech uliczników strzelił i zabił dwóch chłop 
ców. Ti zeci nciekł.

Ludność Nowego Jo rk u . Według sniawo- 
zdania z obrachunku ludności z r. 1880, < a ludność 
miasta Nowego Jorku wynosi 1,206,299  mieszkań
ców ; 727,629 zrodzonych w Ameryce, 478,670 zro
dzonych w obcych krcjach. Wśród pierwszych, czarni 
są reprezentowani liczbą 18,932. Z urodzonych w 
obcych krajach, Polacy reprezentowani są w liczbie 
9020.

A m erykańskie s s ro t r  r l r r c .  Pewien Ame I 
rykanin zyskał na przedsiębiorstwie milion i zaprosił 
przyjaciół na wiełkio soiree. Y, śród zabawy pekazy 
wał tewarzyszom czek, opiewający na wspomnianą 
sumę. Dokument krążył z rąk do rąk, a nareszcie 
dostał się do pewnego pana, który go schował do 
kieszeni i zamierzał opuścić towarzystwo. Właści 
ciel czeku dobył rewolweru i chciał strzelić do zbro 
duiarza, lecz inni goście robili mn łagodne przedsta
wienia, że nie wypada zabijać człowieka, który wi 
doeznie żartuje. Na to gospodarz domn, chowając 
rewolwer do kieszeni, tak się odz.ora ■ „Ach! pra- 
wdi, ten człowiek nie był mi nawet przedstawiony.*

Notatki artystyczne, Merami i iM m .
T eatr. Panna Knapczynsk: wystąpiła po raz 

pierwszy wczoraj na scenie naszej i zrobiła na pu
bliczności bardzo dobre wrażenie. Panna K. może 
być użyteczną. Ma ona wszelkie warunki do sceni
cznej karjery, ma zrozumienie rzeczy, wiele uczucia 
i niemało rutyny. Głos jej tylke dość slaby i nie 
mający obszernej akali nie nadaje się do oddania 
ról bohaterskich, które potrzebują więcej siły i wię
cej modulacji. Panna Knapczyńska oddała rolę An- 
drei przyzwoicie, ale gra jej nie była zupełnie od
powiednio akcentowaną. W chwilaut głębszego sen
tymentu brakło jej głosn i wyrazu. Za to deklama
cja jej była zawsze poprawna, traktowana ze zro
zumieniem rzeczy i głębokiem pojęciem.

* Dziś we czwartek dnia 9. lntego „Ksią
żątko*, opera komiczna w 3 aktach pp. Mrilłutc i 
Halevy, mnzyka Lecocąna.

* Jntro w piątek dnia 10. lntego na dochód 
Z a mu j s k i e g o  „Figle kobiet czyli wesołe kumo
szki z 'Windsorr *, komedja w 5 aktach W. Szekspira, 
przekład J . Paszkowskiego.

K o n cert Joaehlm n- Ś. p. Wacław Potocki 
pisał niegdy ś .
Bywają ci choroby tak skrytej napaści.
Że żadnych proszków, żadnej nie słnćhają maści; 
Lecz niechże kto na skrzypkach zagra i wioli,
Aż człowiek zaraz zdrowy, aż go nic nie boli.

W ten sposób zagrał nam wczoraj na skrzyp
kach Joachim, a nie wątpimy, że jeżeli kto ze słu
chaczów cierpiał jakie bule, z pewnością znalazł w 
grze Joachima balsam gojący. Artysta rozpoczął 
koncertem Brucha, który należy do rzędu tych utwo
rów, jakim tylko Jeachim lub Wilhelmi sprostać 
mogą i wykonał go z wielką siłą i brawurą. W grze 
Juachima podziwiać trzeba spokój i życie zarazem, 
które czasem, jak np. w tańcach węgierskich wybu 
cha płomieniem. Ton jego instrumentu jest silny i 
ma szczególnie w portamentach przy prowadzeniu 
melodyj, eoś tak uz&rnj ącegu, źe słuchacza wprowa
dza w zachwyt. Jest to właściwą i indywidualną 
cechą jego artyzmu. Adagio Yiuiticgo, kompozycja 
z tamtego stulecia w gnście pastoralle, wypłynęła 
jak srebrna struga z pod smyczka artysty; prześli
cznie były krescendowane trylery, których nikt nie 
wy dobywa tak, jak Joachim. W tańcach węgierskich 
układu Brahmsa porwał artysta słuchaczów do tego 
stopnia, źe oklaskom i wywoływaniom nie było koń
ca ; a artysta zmuszony był ne żądanie zagrać je
szcze Bunko czardasza z iście cygańskim ogniem i 
werwą. Szkoda, że w programie nie znaleźliśmy ani 
jednej kompozycji naszych artystów, które w Joa
chimie mają dziś jedynego jeszcze wykonawcę. 
"Wspomnieć wypada i o p. Bonawitzu, który szcze
gólnie w kompozycji Schumana dał się poznać jako 
niepośledni artysta.

Natychmiast po koncercie odjechał Joachim po
spiesznym pociągiem do Krakowa.

„W D auji 1 z D anjl“ , listy do przyjaciół, 
oddał do druku Stanisław Be ł z a .  Nowe to dziełko 
polskiego podróżnika, który za cel swoich naukowych 
wycieczek obiał sobie starą Skandynawię — a tak 
pięknie dał się jnź poznać listami swemi o Norwe- 
gji, budzi zasłużone zajęcie. Pełno tn zajmujących 
i oryginalnych spostrzeżeń; pełno nowych myśli, 
rzucających ciekawe światło na urządzenia społeczne 
Danji; mnóstwo drobnych a zajmujących epizodów 
z podróży; notatek artystycznych i t. p., a wszystko 
pisane stylem lei kim, wolnym od wszelkiej pedante- 
iji i przykuwającym uwagę czytelnika do książki, 
którą gorąco zalecamy polskiej publiczności. Dziełko 
p. Stanisława Be ł z y  wyszło w Warszawie n Ge- 
betLnera i zapewne pojawi się wkrótce na półkach 
księgarń lwowskich.

Buch stowarzyszeń.
Z srzad  T o ira rzysrira  Spó jn ia  wydał nastę

pującą odezwę: Reforma u s t a w y  p r z e m y s ł o 
w e j ,  stojąca obecnie na porządku dziennym w Ra
dzie państwa w Wiedniu, posiada dla stanu ręko
dzielniczego żywotne znaczenie. Chodzi mianowicie 
o to, czy rzemiosła (rękodzieła, „Handwerke") uzy
skaj* na nowo słuszną opiekę prawa, której pozba
wione zostały tylko dla przemysłu fabrycznego i dla 
spekulacji handlowej przychylną ustawą przemysłową 
z r, 1859, albo te ż , czy będą nadal utrzymane do
ktryny tej ustawy, zgubne dla rękodzielnictwa, i czy 
ciężko przj gnębione niemi rękudzieła na ostateczne 
zniszczenie skazane zostaną ?

Jeśli przeto w tak ważnej chwili rękodzielni cy 
sami nie upomną się za sobą, jeśli oni sami okażą 
się obojętnymi na los swój , to kom ni będą mogli 
przypisać winę tego, gdy odniosą zwycięstwo potężne 
v pływy, interesom stann rękodzielniczego p r z e 
c i w n e !

Ponieważ zaś sprawa ta stanowi teraz przed - 
miot obrad klubów Izby poselskiej Rady państw a, 
jako też jej komisji ekonomicznej, więc jeżeli się tę 
parę zaniedba, to przeminie bezpowrotnie czas nâ  i- 
sposobnisiszy do obrony, zagrożonego nową .klęską 
atann rękodzielniczego.

Ażeby przeto nastręczyć klasie rękodzielniczej 
w naszym kraju sposobność do zabrania głosn w 
przedmiocie reformy ustawy przemysłowej, w tej 
chwili rozstrzygającej, postanowił zarząd Stowarzy
szenia „Spójnia* zwołać dla tej sprawy wiec ręko
dzielników.

Zgromadzenie odbędzie się w niedzielę 12. bm. 
we Lwowie w »ali ratuszowej o godzinie 3 po po
ła dnin.

Termin zgromadzenia jest krótki, bo czas nagli. 
Zarząd Stowarzyszenia „Spójni?“ mniema jednak, 
iż zbytecznem byłoby zachęcać rękodzielników ze 
Lwowa i z prowincji do jak najliczniejszego udziału 
w wiecu. Jeśli własny ich los, przyszłość ich dzieci 
leży im na sercu, to przybędą na to zgromadzenie, 
aby głośno i publicznie dać wyraz swoim życzeniom. 
Jeżeli zaś nie przybędą, to dis sfer decydujących 
będzie to dowodem, że stan rękodzielniczy w Galicji 
nie dba o to, jaki wyrok o jego losach wyda władza 
ustawodawcza.

T arnow skie  k ó łk o  p rzy ja c ió ł m uzyk i i  ]
ugłosiło sprawozdanie ze swoich czynności, z któ- goń. T 
dowiadujemy się, źe to towarzystwo urządziło od 
dnia 2C. marca 1879 aż do końca ubiegłego roru 
27 produkcyj czyli koncertów, oprócz zwykłych wie
czorków czwartkowych. „Kółko" liczy 138 członków, 
co świadczy dodatnio o zafimeresowaniu się nlem 
mieszkańców Tarnowa i jest dobrym na przyszłość 
prognostykiem rozwoju.

Koło literackie we Lwowie odbędzie naj
bliższe swe posiedzenie w piątek 10. lntego w 
kasyna miejskiego o godzinie 7ej wieczorem. NA 
porządku dziennym: 1. Wybór nowych członków.
2. Pan dr. Jofjan Ochorowicz będzie miał odczyt 
„O Monoideizmie*. 3. Lnźna pogadanka,

*)
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Rolnictwo przemysł i handel.
Zarząd galicyjskiej kusy oszczędności we Lwo

wie odmówił krauyTU gminom, które ch jia ły  na  własny 
rachunek przedsięw ziąć Konwersję wvnoko cprocentuwa- 
nycn długów w łościańskich, ażeby drobnych w łaścicieli 
ziemskich uchronić od wywłaszczeń egzekucyjnych. A po
nieważ na razie — dotąd nie ma bnaku krajow ego,(nie 
ma innych tan ich  źródeł kap ita łu  na cel podobny, więc 
przez tę  uchw ałę galicyjskiej kasy oszczędnusoi cała a k 
cja, zm ierzająca do wykupywania włościan z rąk lich w ia 
rzy. coPtała uniemożliwiony

Galicyjski Bank kredytowy. W ykaz z dniem  SI. 
stycznia 1882. ABygnaty kasow 796.000 złr. W kładki na 
ksi%żeczki i , 072.057 złr. 11 ct.

Z a ra z a  n a  bydłu wybuchła dm a 3. bm. w Dlecho- 
wczyku, powiecie husiatyńskim . Starostw o husiatyńskie 
poczyniło odpowiednia krok i, celem zapobieżenia dalsze 
m u rozszerzaniu się zarazy

W ie d e ń  7. Intego. (Sprawozdanie domu komi
sowego A. Krzysztofowicz i Spółka. Cafe Stierbóck). 
Na wczorajszym ta rg u  wołowym wynosił spęd bydła tu 
cznego o 200 sztuk więcej niż w zeszłym tygodniu Mi
mo to z trudnością tylko zdołały się zeszłotygodniowe 
ceny utrzymać co głównie okoliczności przypisać należy, 
że rzeźnicy w okolicy większą cbęó kupna okazywali. 
Popyt był znaczny tylko na  bredni tow ar, przednie woły 
mniej były poszukiwane Sprzedano wszystko jn i  do po
łudnia.

Spęd wołów wynosił razem  2546 sztuk, a mianowi
cie: 369 galicyjskich i bukowińskich, 1444 w ęgierskich i 
733 niemieckich wołów.

Płacono galicyjskie i bukowińskie po złr. 53-—• do 
59 —, węgierskie po 53- — do 61-—, niemieckie po 52* 
do 6 0 —, bujaki po 48 — do 50'—, krowy po 49 — do 
53*— i bawoły po 461— do 48*— za cetnar metryczny.

Dzisiejszy tsrg  nierogac izny był dość ożywiony. P rzy
pędzono razem 3758 sz tuk , a  mianowicie: 1586 w archla
ków z G alicji i Bukowiny, 1097 ciężkich i 1075 średnich 
bakonów.

Płacono za galicyjską i bukowin ką nierogaci: nę po 
złr. 36-— do 4e-—, za ciężkie bakony po 54*— do 66 —, 
za średnia po 4h-— do 531— za cetnar me ryczny żywej 
wagi bez podatku.

Przegląd polityczny.
Lwów 9. lutego.

Przed kilku tygodniami już donosiliśmy we
dług informacji K u y tra  Poznańskiego o amnestji 
dla wjgnaLyeh w głąb Ro0ji biskupów polskich. 
Wiadomość ta nie stwierdziła się dotąd, a z dzi
siejszego telegramu petersburskiego Prtssy  wyni
ka, że amnestia ta nie jest dotąd wcale faktem, 
lecz ciągle jeszcze przedmiotem rokowań z kurją, 
i zawisła od przyzwolenia papieża, aby język ro
syjski byl „ obowiązkom ym“ w duchownych semi- 
narjach katolickich w Polsce. Pod względem tej 
obowiązkowości zachodzi icrtnak pytanie, czy jest 
mowa o języku wykładowym, czy o języku, jako 
przedmiocie nauki. Słychać także, że rząd rosyj
ski skłania się do uwolnienia listów pasterskich i 
kazań od cenzury prewentywnej. Z doświadczenia 
w lemy, że do pogłosek takich nie należy przy
wiązywać żadnej wartości.

W sprawie wykrytych u nas knowań ro 
syjskich zapewnia dziś Polit. Corr., że świeży 
pobyt p wiceprezydenta Zaleskiego w Wiedniu 
nie miał najmniejszego związku z aresztowaniami 
we Lwowi . Jeździł on tylko dziękować cesarzo- 
v i za nauanie orderu żelaznej korony II. klasy. 
Przy tej sposobności nie otrzymał on żadnych 
poleceń odnoszących się do aresztowań, albowiem 
władze galicyjskie me były jeszcze wówczas w 
posiadaniu tych poszlak . dokumentów, które 
później staiy się powodem aresztowań. Co do 
przyczyny tych ostatnich — dodaje FoUt (Jorr. — 
to doniesienia dzienników są w ogóle prawdziwe, 
ale n i e  w y c z e r p u j ą  m a t e r j a ł u .  j a k i  j e s t  
do d y s p o z y c j i .  Nie potrzeba jednak osobno 
wzmiankować, że w teraźniejszem stadjum spra
wy trudno podawać pozytywnych szczegółów.

Dzienniki centralistyczne donoszą od trzech 
dni, że pp. Kowalski i Kołaczkowski przygotowują 
interpelację względem aresztowań lwowskich. 
Jestto oczywibta insynuacia. Kołaczkowek iego ‘nie 
ma nawet w W ildńit. Zresztą w razie interpela
cji rząd może tylko odpowiedzieć, że sprawa jest 
w f.ądz’e.

Izba poselska w Wiedniu, uchwaliwszy wczo
raj większością 12 głosów przejdzie do rozprawy 
specjalnej nad projektem naftowym, prowadzi 
dziś szczegółowe narady nad paragrafami tej 
ustawy, których jest razem 34. Politih i inne 

ródła półurzędowe twierdzą wprawdzie, źe

gdaj me było żadnej kwestji gabinetowej, a mia
nowicie nie stawiał jej hr. Taaffe wobec opozycji 
klubu Lienbachera przeciwko ustawie naftowej, 
ale to pewna, że klub ten dopiero pod naciskiem 
trzech innych zaniechał opozycji, ze Lienbacher 
wykreślił się wskutek tego z wykazu mówców 
przeciwko projektowi, a tylko dwóch Tyrolczyków 
zastrzegło soi ie swobodę głosowania: Oelc i 
Thurnherr. T r z y n a s t u  posłów polskich 
brakowało na posiedzeniu, a o ś m i u  czeskich.

P. Dunajewski dwukrotnie zabierał głos; 
treść druf .ej przemowy jego podajemy dziś w te
legramie.

Dnia 8. b. m. rozdunem zostało w Izbie wie
deńskiej sprawozdanie komisji legitymacyjnej o 
wyborach w okręgu wyborczym żółkiewskim w 
dniu 30. lipca r. 1879. Sprawozdawcą Czer- 
kawski. Większość komisu wnosi, aby wybór de
putowanego Fedorowicza uznać za ważny, mniej
szość repre«entowana przez Schaar°chmidta, żąda 
dalszego badania rzeczy na miejscu i przedłożenia 
rezultatu dotychczasowych badań w Izbie deputo
wanych.

Rozprawa budżetowa ma się rozpocząć unia 
13. bm. nowym wielkim atakiem na p. Dunajew
skiego ze strony lewicy.

Dziś Izba panów obraduje nad ustawą uni
wersytecką Czechów. Rząd jest za przyjęciem jej 
w 'brzmieniu przez Izbę posłów uchwalonem, i 
aby me narazić jej na odrzucenie, zwołał wszyst
kich przychylnych członkow Mają być nawet o- 
becni wszyscy arcyksiąźęta.

Z Serajewa nie masz dziś urzędowych wia
domości, ale jest parę prywatnych. Dnia 7. b. m. 
donoszą, źe przed kilku dniami intendant wojsko
wy Brodeyicz z kolumną prowiantową w drodze 
do Trnowy (t. j. na tej samej drodze, którą ma
szerował z Serajewa pułk. Hotze doKrblinyj. zo
stał ujęty przez powstańców. Zabrano mu tran
sport i kasę z 6000 złr. Brodovicz ma wrócić z 
niewoli, powstańcy bowiem odebrali od niego 
słowo honoru, że nie będzie brał udziału w dal
szej walce. Od dnia 5. bm. słychać o małych 
starciach koło Gorazdy, gdzie dotąd było całkiem 
cicho. Gorazda zaś leży na drodze z Serajewa 
nad Lim.

Narodni L ist donosi, że pod Jabłonicą zgro
madziło się 200 powstańców uzbr»|onjch tylko 
kijami. Z Mostan wyjechało 13 Turków do o- 
bozu powstańczego. Po drodze zatrzymani przez 
zandaimów bądź polegli, bądź zostali schwytani. 
Przy rewizjach domowych dostały się do rąk wła
dzy podejrzane listy jakiegoś angielskiego ajenta 
Eyansa, który się kręcił w okolicach Kotara i na
stępnie znikł.

Dnia 26. zm. przybyło do Bileku dwóch 
dygnitarzy czarnogórskich ■ Martinoyicz i Kova- 
czevicz. Oficerowie austrjaccy przyjęli ich bardzo 
uprzejmie w kasynie swoim. Misja ich w każdym 
razie była zagadkową.

Od chyl ili wybuchu powstania w Bośni i 
Hercogowinie, dzienniki rosyjskie upędzają się za 
tym kto winien, kto tego powstania przyczyna — 
i w pogoni tej dochodzą jak zwykle do krańco
wych wręcz sobie przeciwnych rezultatów. Oto 
próbka: „ Jeżeli rzucimy okiem na historję austrjae- 
kiej „okupacji*, powiada Moskowsłnja WiedortA-

to od razu można zauważyć, że wszelkie pan- 
slawistyczne agitacje był} „tam zbyteczne, albowiem 
sam rząd austrjaoki czynił wszyetko co było w 
jego mocy, aby rozdrażnić naród, który i tak już 
uważał Austrję za najgorszego swego uroga. Nie
nawiść Bośniaków i Ilercogowińców ujawniła się 
na samym początku okupacji i spowodowała liczne 
ofiary ze strony Austrji". Ale co Moskowskija 
Wtedomosti to nie Bo, yjskija Witdomosti. Te o- 
stainie tak mówią o tern samem „My żywimy 
szczere współczucie dla Hercogowińców i widzimy 
do czego dążą Austro-Węgry. Ale któż będzie 
przeozył, że „my temu wszystkiemu jesteśmy 
winni? Oswobodziwszy Bulgarję, oddanu wszyst
kie narodowości serbskie na łup Austrji, dopo
magając jej tym sposobem w dążeniu na wschód*.

W wiedeńskiej radzie miejskiej klub lewicy 
(Luegera) postanowił rozwiązać się i utworzyć no
wy klub. W kołach skompromitowanych przez 
Luegera konsternacja i zdaje się, że przyjdzie do 
skan lalicznego procesu karnego.

Goniec urzędowy ogłasza zniesienie drugiego 
oddziału przybocznej k&neelarji carskiej, na miej
sce którego utworzonym zostania pizy radzie 
państwowej wydział kondyfikacyjny pod dyrekcją 
jednego z członków rady; pierwszym dyrektorem 
nominowano Staryckiego, i będzie on miał, jako 
taki, prawo zasiadania w komitecie ministrów 
i przedstawiania osobistego spraw cesarzowi.

Sprawa Mrowińskiego rozpatrywaną będzie w

senacie nie wcześniej jak w połowie marca we
dług skazanego kalendarza.

WiSttnik odeski odbiera z feofji 27. prze
szłego miesiąca, krótką, ale dość interesującą ko
respondencję: Wysłanego do Petersburga, po
wiada korespondent, książęcego fligel -adiutanta 
Połzikowa, z własnoręcznym listem księcia do 
cara, spotkało kompletne „fiasko*, którego jednym 
z dobitnych dowod< w jest fakt, że tutejszy rezy
dent rosyjski, Uhitrowo, przesłał do ministra 
spraw zagranicznych, Wielko w :eza, notę z żąda
niem jak najspieszniejszego wypłacenia Rosji 
16,700.000 rubli papierowych za czas okupacji 
rosyjskiej terrytorium bułgarskiego. Rumelja ró
wnież powinna zapłacić takąż samą sumę, ale 
rząd rosyjski wcale nie nalega na nią i bodaj 
czy będzie nalegać. — Między innemi książę w 
liście swym do cara prosił odwołać pana Chi- 
trowo, czemu się nie stało zadość, dość, źe nie 
brak dowodów oziębienia stosunków pom;ędzy 
rossyjskim a bułgarskim dworem, co nie wróży 
pomyślnej przyszłości dla młodego księcia Ale
ksandra I-go“.

Półurzędownie potwierdzają z Berlina, że 
Bismark zasięga rady prawniczej celem ułożenia 
projektu do ograniczenia gry różniczkowej na 
giełdach.

Przyciśnięci w carstwie żydzi udali się 
na dwór duński z prośbą o instancję.

W Dublinie przytrzymało, policja listy adre
sowane do wicekróla Forstera, a napełnione ma- 
terją eksplodującą.

Totemy Tlasne MPolskim'1
(R.) Wiedeń 9. lutego. Komisja obradująca 

o pocztowych kasach oszczędności zakończyła 
wczoraj obrady i mianowała p. I l & u s n e r a  
sprawozdawcą wobec Izby.

Komisja legitymacyjna badała wczoraj akta 
wyborcze hr. Jana S t a d n i e  k i e g  o i hr. M ie- 
r o s z o w s k i e g o  i postanowiła postawić wniosek 
uznania tych wyborów za ważne.

(R.) Wiedeń 9. lutego. Słychać że rząd za
mierza rozwiązać wiedemk.* Radę mitjską.

Berlin 9. lutego. Momsena przesłuchiwał 
sędzia śledzy sądu powiatowego w Charlottenburg 
za mowę miana w okręgu wyborczym Tempelhof.

Petersburg 9 lutego. Minister oświaty ba
ron N i c o l a i  ściągnął na siebie z powodu pe
wnych zarządzeń niełaskę cara. Temi dniami ma 
otrzymać dymisję.

(D.) Wiedeń 9. lutego. Komisja, obradująca 
o nalożytościach prawnych obradowała wczoraj o 
ubezpieczeniach.

Słychać, że L i e n b a c h e r  sprzeciwia się 
odesłaniu napowrót do Izby panów ustawy o ko
masacji gruntów co do części, traktującej o kii 
nach lasowyeh, do czego dążą tdeże Polacy.

(D.) Wiedeń 9. lutego. Na dzisiejszem po 
siedzeniu Izby panów, głosować będą książęta ko
ścioła za wnioskiem mniejszości w sprawie czeskie 
go uniwersytetu w Pradze, zas s t r o n n i c t w o  
ś r o dk  o w e w o t o w a ć b ę d z i e z a w n i o  
s k i e m  c e n t r a l i s t y c z n e j  w i ę k s z o ś c i  
k o m i s j i .

elegramy biura koresp.
Berlin 8. lutego. W dalszym uągu obrać 

n°d przedłożeniem reformyjustaw majowych odstą
piła izba projekt komisji z 21 członków.

Berlin 9. lutego. Norddeutschr Allg. odpowia
da na berlińską korespondencję, Gołosu, względem 
rzekomo z wiosną 1881 umówionego, a w skutek 
gdańskiego sporkania zniszczonego projektu eo do 
odebrania Libawy i Rygi Rosji temi słowy: Zau
waży liśmy niedawno z zadowoleniem, że Golos 
wrócił znowu do przyjaźnego sposobu mówienia 
zdziwiliśmy się tembardziej, że pismo to powróci
ło znowu do fantastycznych' kombinacyj polity 
cznych, co konstatujemy tylko btz krytyki.

Petersburg 8. lutego. „Goło"11 otrzymał 
dziś z powodu wstępnego artykułu pierwsze o 
strzeżenie, z odjęciem prawa sprzedaży pojedyn
czych numerów.

Paryż 8go lutego. Minister spraw wewnę 
trznych przyjmował ajentów giełdowych syndykatu. 
Syndyk Moreau wyraził życzenie, ażeby rząc 
przedstawił piojekt do uznania spraw chwilowo 
załatwianych na giełdzie. Minister odpowiedział 
że zajmuje się badaniem tej sprawy i; ma chęć 
zastosować się do każdego przepisu, Który bez 
użycia osobistej powagi mógłby wstrzymać niebez 
pieczne republikańskie teorie.

Londyn 8. lutego. W Izbie gmin potwier
dził F o r s t e r ,  iż otrzymał list z jakąś materji 
wybuchający___________________

Londyn 8. lutego. Konserwatywna „Saint 
James Gaeette“ dowiaduje się. iż G r a n v 1 11 e 
wystosował do ambasadora rosyjskiego w Londy
nie energiczny pretest z powodu postępowania 
rząau rosyjskiego w Azji środkowej, a mianowicie 
irzeciw zawartemu niedawno traktatowi z 
łersjy

am bnrg  8. lutego. Bórsenhattr oświadcza, 
źe wiadomości krążące na giełdzie berlińskiej o 
jakiejś większej upadłości w Hamburgu, nie mają 
najmniejszej podstawy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Yr l e ć  d f  9 . lu te g o  r o d z in a  10 m ia . 46 . A koje  

uri a j to »  a 285*— , A n g lo -A u itr  1 14' — a-kege banka
U nion  114 , K olej K aro la  Lud. 2 8 6 '— , P o łu d n . 122 50, 
R en ta  papierow a ,  L is ty  z a s ta w ie  g a l. b a n k a  h ip it ,  
— *— , G a licy jsk ie  o k lig a o j . in d em a iza o y jn e  — '— , G ali- 

yjski bank rn styk a ln j — ■— . Lo*iy z  rok a  1864 — ■— , 
apoleondor 9*66. K ubel p a p ier . l ' 2 2 * t . U sp o so b ie n ie : 

len iw e

Wiedeń 8 . lu te g o  g o d zin a  2  mim. 2 0 . L usy  
k red ytow e 176 — , W ijg. a k o jt kredy*. 290*50, A kcje a n g le -  

Li.tr. 118-—, A k cje  banki, U n ion  ] . 8 *— ,  A kcja  kred . 
K arola L u d w ik a  2 ÓV - ,  A k cje  k o le i p ó łn o cn e  245  50, 
A k cje  k o le i p o łu d n io w ej 131*— , A koje k o le i A lfó ld z k ie j  
162 60 . Akc*< kole: E lż b ie ty  206-60. A k cje  k o le i L w ow sk o-  
C zern iow ieck iej 168*50, A k cje  kole: w ę g . p ółnocno-
w sch odn iej 156*50, W ied eń sk ie  lo sy  123*76, A k oje  Jku lei 
R udolfa  — *— , A koje k o le i A lb rech t •*— , W ęg iersk ie  
o b lig a cje  p ań stw a  w  z ło c i 93'50, G a licy jsk ie  o b lig a c je  
in d em n izacy jn e '»9-50, L osy  regu lacji Cissy — •— , L osy  
tu r jc k ie  2 4 '—, W ęfier.d ci. r en ta  117*76, A k cje  b an k a  
".wił-KOwego 113*75 A k cje  b anka o b rotow ego  — *— , 
AKcje k c K  w ę g ie r sk o -g a lic y jsk ie j  — —, A k cje  k o ie i  
>aństwowej — *—, R u b el p ap ierow y 1*22, W ę g ie r s k ie  
osy 114*60. M ark n ie m ie c k i — *— . U s p o e .: spokojne.

Wiedeń 8 . lu te g o  g o d z in a  6  m m  40 . J ed n o lity  
d łu g  P a ń stw a  w oauknot& ch 7 3 ’70 , w  sreb rze  76*45, l  n u  
w  z ło c ie  93*35, L osy  p o ży czk i z  rok u  1860 130*60, A koje  
b an k a w ie d e ń sk ie g o  817*— , k red ytow ego  300  2 6 , L onuyn  
120*25, Srebro  — *— N ap oi :ond'or 9 54*/„ D ukat ees  
m en- 6-65, 100 m arek  n iem ieu ld ch  68*50.

P a ry ż  S °j, R en ta  88*40.

BerllD 8 . lu te g o  g o d z . 6 m in. 40. R o sy j.H e  
ban k noty  2O8'60, A k  j e  k red y to w e 623* — . L om bardy  
220  50 , G a licy jsk ie  125*60, K o le i R um uńsk iej 63*26, A j -  
s t ija e k ie  banknoty 170 60 . P e  za m k n ię c ia  g i e łd y : aredy- 
ti w*

r i
JL

k ie  D ankn-ty  WII W . Jt*€ 
— *— , L om b ard y  — .

Telepany zbożowe z  d n ia  8 . lu > g c  —
W  i  a d e  n : P szen ica  12*46 d o  12 60  z ł . ,  ż y t o  do
— *—  zł., j ę  zn ..eń  — .— d o  z ł . ,  r u k  .r n a z a  — *—
do — *—  I ł . ,  ow ies — *— d o — *— zł.; o k o w ita  pr, 10.000 
lite r  p ro cen t S2'50 do 32*75 z ł. — B u d  a p e  l u t :  
P szen ica  100 k lg r . (d* w io sn ę) 12*22 uo L2'Ź4 z ł . ,  rzepak  
(na  g ierp ień -w rzesień ) 1 b \  z ł .— B e r l i n :  P szen ioa  żó łta  
na sty cze ń ) 224*50- żyto  —'*— , sp iry tu s lo c o  47  oO, 

olej rzepakow y "6*30. — S z o z e o i n :  P szen iu* — •— , 
rzep ik  — *— . —  P a r y ż :  m ą k i 169 k lg r . 65 2 5  fr  , olej 
rzepakow y 72* -  fr ., sp irytu s —*— . —  W r o e ł a w * .  P iz e

nioa — *— , żyto  — *— , o w ie s  — , sp u y ta s  — *— . kuku- 
ru d zs — . K o l o n i * :  P sa e n ic s  — *— .

N ż f t f c  ( W i e d e ń  9 ,  lu t e g o : 161/ ,  d o  16*40. 
B r e m  7*36 do — *— . H i s  b u r g : 7*30, n s  styozen  
7*30. na laty-m arze# 8*40. A n t w e r p i a :  na sty-  
ezeń  18*/4. N o w y - T o r k :  7»/t  F i  l a  a  e  1 1 a : 7 ł |«.

Przyjechał’ do^Lwowa dma59. lutego.
H O T E L  ŻO RZA K. hr. B ob row ik i z A n d rych ow a, 

J, bar. R o m aszk an  % H orodenk i, L . hr. K rasiń sk i z  W a r
szaw y, E . M onter z W aniow a, S. Irsay z W o licy , J . K ra
s ic k i z G n m u iik , J . F ia k e .h a u s  z W arszaw y, W a g n e r  z  
W iednia.

H O T E L  E U R O P E JS K I J . K ochanow sk . fc K rakow a, 
S. B ia ło sk ó rsk i ze  S ta j, H . CzijKOwsk z Bobrki, J . W lach  
z W ied n ia .

H O T E L  A N G IE L SK I. F  H ądeck  z  W inn ik , B . Ski- 
b n iew sk i z B a lic , S. G o d lew sk i z J a b ło n ó w k i, T . B urzyń
sk i z W o ły n ia , E . C h m ie lo w sk i z  D u lib , A G iebu łtow sk i 
z R aw y.

H O T E L  LANGA F  T a r czy ń sk i z M agiero w a , H. 
E ck ert z W rocła w ia , F , R o h d f z B e r lin a .

H O T E L  L A Z A R U SA . D . Schw arz z N orym bergii, 
F . W eisa z  A n d ryokow a, E JM und i P rzem y śla , L .|Z w ier«  
l in g  z T arnopola , M. K n o p f z  U la n o w a , L . G artenberg  
z D roh ob ycza . J . R ap ap ort i  R . H am m ersch m id t z D ro -  
boby oza

N A D E S Ł A N E .

Wymówione zobowiązania,
rzez banli przyjmujemy po przystępnych cenach. 
Jhraszamy o listy z podaniem efektów i depozy
tów. -— Na zapytania chętde udzielamy rady. 

R e k a k c j a  p l a m a  „ D e r  K a p i t a l i s t a  
w  W ie d n ia  I . ,  K o h l m a r k t  6 .

pr
U

N A D E S Ł A N E .
Spadek kursów, co należy bezwzględnie kupić, 

omowiony w ostatnim sobotnim numer?a pisma 
„Der KapitaUstu redakcja w Wiedniu L Kohl
markt Nr. tf. Przesyłka na żądanie. Na zapytania 
natychmiast odpowiedź 1237  4—6

W CtAfil JEDNEJ NOCY
wyleczyć można popękani* skóry, planty ozt 'wons, 

krosiki, iiszajo, odmrożsnia itd aa pomocą 
C  r4*>  ■ * ■ « , B i m o o L i i  Paryż, Simon, 
36 ul, ProTinoe. We Lwowie u pp. Mikolascha, 

Jahia i Strzyżowsldego. lis i * 24

D n is c Integ  
Lw im . z  la b y  h an d low ej. 
I. AJrzje s e  M i k i  u  9 0 0  t t .  
K olei g a l . K arola  L ud  * ika  

L w ow sk o-C zerm ow . 
Banku H ip o tec zn eg o  gal.

K red y to w eg o  ga l. 
H . l i . ]  ueutaw n" n a  100  t t .  
T o w . k red . gaL 6°/0 w . a.

n  »  u  Ł jo  i i

i i  i i  i t  "  /•  i i

„  i i  .  , u  i i  Ś  „
Banku łu p . g a i. 6°/(  „

ii ® ° l t  u
„ 6*/0 prem .

111. Ll>, dtutne na 100 tł .  
Gal i.ak ł. Lred. a  ło śo . 6°/,

N II II II ® ■
O gól. ro i. k red . zakł. a _  

G al. i  B u k . 6*/, loa. w  16 L 
IV . ObUgi na  100  t t  

In d em n izacy jn e gaK c. 
K om un aln e Z ak ła u o  
K r od y . w ło śc ia ń sk  6 '/• 

P ożyczk i kraj 1873 6°/( 
Loży m iasta  K rakow a  

„  „  S ta n is ła w o w a
V. Monety.

D ukat h o len d ersk i . .
„  . ". v  ski . . .

20  rrau k ó w k a . . . .  
P ół-im p erja ł rosyjsk i . 
B u b el rosyjsk i srebrny  

i i  i i  papierow y  
100  m arek  m e u io c k io h  
Srebro za 10 0  z ł. . .
K upony w  sreb rze  . .

W isd tń , 7 . lu te g o .  
U bligi (MUTM po-M lui. 

R enta p a ę ie r o w a  . .
„  , .e b r n s  . . .
„  z ło ta  . . . .

Losy z  1864 4 ‘ ,*/„ . . 
„  „  1860 4 °/0 600  z ł.
„  „  1860 4 “'/0 100 ,

lo 6 4  :  100  
1864 . 6 0  ;
C om o-R enter

ObUyi in d tm n U a o yjn s.
C zesk is ...............................
Bckowińakia . . . .

»
i i

u

i i

i i

żądaj% | p ła c ą

296 — 
108  60  
806 —  
266 -

1 0 1  -  
9 6  50  

10’  —  

9 2  50  
102 -  

100 —  

102 —

10 2  —  
JM -
94  — i

10 0  60

102 —  

102 —  
20 —  
2 7  —

5 67
6 68 
9  69  
9 87  
1  62  
1 23

69 -

78 86 
75  76 
93  76  

119 -  
131 —  
186  60  
173 — 
170 —

10 0  60

29 1
164
2 9 8
260

99

99

100
98

100

100
96

l uO
100
18
25

5
6 
9  
9  
1 
1

68

75
76 
33

U8
-8 0
114
172
169

105
99

G a lic y jsk ie .................................1 *0 60
N iższo -a u str ja ck ie  . . . 106 -  
W H sz o -a u s tr ja c k ie .
S z lą slu e  . . . . . .
8 yrj <skie .......................... 104 —
S ied m io g ro d zk ie  . - . 98 —
W ę g i e r s k i * . .............................97

,  z  k lau s. 1867 96  26
O blig i p oż. k o le i w ęg ier . 131 60  
R enta w ęg iersk a  z ło ta  . 118 26  

„  za  k o lej w sch . 94  —

A kcje  bankow a. 
A n glu -A u strjaok . B a u k i . 118 60 
Z iem sk ie  k red . w ęg iere k . 140

—  ,, „  au striack ie 2*7 —
— Z ak ład  k red . d . h an d . i  pr. 297 60

  „  „  w ę g ia r s r ie  287 60
92  —  Jznic d ep o zy to w y  . . . 168 —

Tow . eskom p . n iż . auztr. 900 — 
98  76 |G al. B an k u  n ip o te o z n e g e  

d la  hand? i  prz. . .
1 s tr o -w ę g  B a rk o  N .-B . B‘ 1  —
U n ion ! ai i ................................ l t B  71
W iea . b a n k i rein .  . . 110 60

A kcje  k c ’t i  
K olej A lb rech ta  . . . .  86  —  

A lfd ld -F in m e . . 160 —  
ar. n a  D n n ajn  632 —  
dęty . . . . 806 60  

F erd y n a n d a  . 2466  
'ranciszka J ó ze fa  . 193 —  
. K arola L u d w ik a  . 291 —  
b szycko-O d erb er. . 140 60  

L w o w .-C ze rn .-J a ik a  166 —

Żegl
Kolej

»
n
19
3)
3)
»
33
33
33
33
33

P ó łn o c .- ,  astryzoka  
L it. B .

R n i o l f a . . . . i 184 —  
S ied m io g ro d zk a  . . 156 60  
tow a rzy stw a  p a ń st. 504 —  
p o łu d n . (L om bardy) 126 26  
C isańska  . . . . B48 —  
w ęg . g . L u p k ow sk a  162 —

L o t y .
.ega laoji D on ju u  . . 

Premiowa Wiedeńskie 
Węgierskie 
Tureokie

K redytow a
JTIary

99 60 Ż e g lu g i par. n a  D nnajn  
106 —  K eg lew ich e  . . .
103 —  K rak ow sk ie . . .
108 — M iasta B n d i . . .

i r u f k y .........................
97  10 R udolfa  . . . .
96 -  - j a l m a .........................
96  76 St. Ge n o i s . . . .

130 76 S tu u ila w o w s k ie  
117 76 W a ld ste in a  . . .

98  — W m ó ia c h g r ltsa  . .

OU Lft 
brech ta  

E 3żbisiy

118 -  
ISO 
2 1 4  -  
296  60 
SBC 50 F ran ci szka  
163 -  
886 —

809  —  
116 26  
110 —

Koszyc^zo-Oderber raka  
_  L w ow sko-C aern . I . E m . 
— M » R  •

206 6 0 2 0 5  
214 60  213  60  

164 -  
166 — 
313 —  
i2 6  75  
24: —  
161 —

116 60  114 50| 
_ 4  6 0 1 2 4  -

116 — 
24 60  

17fl -

114 60 
28  60  

176 —
  39  60

[Żądają płacf

110 —

20 —  
4 0  —  
37 60  
20  60  
51 —  
44  60

2 9  50  
8 7  76

GaL K aro la  L a d . I. E m .
n.

Rado f̂s
S ied m iogrod zk a  
K olej p a ń stw ow a

p o łu d n . (L o m b r .)
t o  w a r z .84  -  .

169 60 Węg. gaL  Ł n p k ow ska
680  
206  — |

2460  
192

139 
166

60 30
60 ^

TT a  I a  t j . 
D nkat] w a żn e . . 

fra n k ó w k i . . 
p erja ły  rosyjsL i«

I a n ty  sz ter l sn g ia lsk .
tu r e c k ie  % j to  

Srebro za  100 z ł. . 
K upony sreb r. z* 100 
M arki n iem . za  100 m a r  
R n b le  p a p iero w e  .

94
99

104
101 
11 Ob 
ST 
96  
94  

101

90
176
129
112

90

76

76

109 25  
17 50

37  26

44  -
26 —

87 26

9 4  26  
98 60  

103 60  
101 V)  

-  99  50

80

68
122

96 26  
94  —  

10 0  80  
100 —

89  80  
176 60  
127 60  
101 -

90  40

5 68
9  54 
9  77

11 96
10 73

6 0  6 8  6 0  
6 0 | l2 2  —

W aram aa  7 . In teg o .

6*1. Listy zastawne no 
wa 1999 r

aupon
ł®!. L is ty  lik w id a cy jn e

tX J  Kil

f m

3 - i -ił
—ii—

D o autorki fisiu: „Widać tak naj
dogodniej, iak jftdnu na drugie 

nie czeka 1“ Najłatwiej dotknąć nie 
przekonawszy się lub może niewcze- 
Bnie. Ze sposobu zaaranżowania, 
przebija jasno, z góry obmyślana 
ehęć wyszukania zarzutu.— Proszę o 
sposobność do załatwienia pewnej, z 
łaski Pani na mnie ciężącej konie 
czności, celem uchylenia się przed 
dalszą dla mnie ujemna, a niezasłu
żoną oceną. L.

K O N K U R S .
towarzystw, rybackie w Krakowie, 
►oszukuje 40 do 50 zdrowych i ży 
yych caecaug (Acipenser ruthenus, 
nem, Ster!etV  na stopę do półtory 
itopy długich, w celu zarybienia 
N sły _ Wzywa latem uprzejmie 
yszystkich pp- właścicieli, kupców 

rybaków, t»k galicyjskich jak i za 
granicznych, pragnących dostarczyć 
ych ryb 1 owaryjstwu do Krakowa, 
iby raczyli nadesłać swoje oferty 
ioa adresem: r arząd Tow. ryba
skiego w Krakowie, ‘ gdzie również 
nogą bliższych yf tym względne 
lasięgnąć wiadomości. 12P4 i —g

S. Leszczyński
Hitónrff, Befiierbami Kr. 60.

Rozsyła franco w ikach 
pooztowych a 5 kilo: Kf>wę,
śwleńe morskie ryby 
dzone, śledzie pocztowe 1 
holenderskie, kawior elbski 
1 ostrygi ławkowe. 1229 3-b

a ,  H y ż ,  O l i w a ,

O u ę  o c e  p e ł u d n i o w e  i  D e l i k a t e s y .
P o d p isa n a  d r m y  hnrtowmn d osta ro zs w  n ajlep szy m  ga tu n k n  

franoo c ło , p n e y b s  1 opakow anie na w a g ę  n e tto , d o  każdej  
stanji _ u .’.r o -w ę g ie r s k ie j :

1  k ilo  S t -  Jago dl C n b ' .  N a w a

m  O O o O O O O O O O C l O O  J O O O O O O O O O O g  *

* Odznaczenie!!
Cztery wielkie medale 2&&łwd i list pochwo lir 

aa środki hygjeniozno-kosm etyozne
złr . 1  80  

. .  1*80Perłow a „ ..........................
" prawdziwa (1 « } |o n  „ .............................
u ii Mooc* „„ „ Jh .a  H elange „ ..........................
„ „ P o s to r le o  „ ..................................
„ „ St. Dom ingo „ ..............................
ii 11 Santos .................................
„  w ło sk i K j i  L l a e o ..........................................................
„  w yb orn ą  o liw ę  ■  ń ii  w  b ary łk ach  p o  2 ) — 10 0  k ilo  
„  H a s iy n o w ą  o liw o  „  „  6 0 —400 „

O próoz te g o  p o  oenaob dr-iennyoh o b licza :
B o d u  ikl rnłtsntkle, flgl snłtsdsble, da ■ tyle, poma- 
rańeze, cytr- lir, migdały w łupinkach lob bes, wiuo- 
gg«us i Malagi- praoete. sago, grzyby, kawior rosyjski, 
• ordynki nantejskle, tndesyka w  o liw ie , trnfle, mnsztardę 
ftanenską, makarony, borbatę. rsekoladę, ser, węgorsa, 

koDisorssy itp  itp  l i i  6  0
C eny rozu m ieją  s ię  pr. N ach n ah m e. P . T . o sob om , zem aw iająoym  

tow ar na k i1 k a se t  g u ld  m w  i  n iech cącym  o trzym yw ać g o  za  p obran iom , 
p o e y łm s g o  oa tyun m aw t fran co . S t a n z e l ,  T r y « 8 t

B u o n o w io ie :

B e n s o e ,  używ a  sd< do m ycia  tw a rzy , j e s t  n iep orów n an ym  śro d k iem  do  
k o n se r w o w e u a  p ięk n o śc i, flakon  60  o t  

B o l . a m  d e  M e e e a  znany p o  w szo  h m e i  od  w iek ó w  w yp rób ow an y  
środ ek  do snohew ania  w d zięk ó w  aż d o  późnej s ta r o śc i, s ło icz ek  n a  
jed n o r a zo w e  u ży c ie  4  z łr .

P o m a d a  f r h t n o w a ,  w y ra b ia  s ię  z  p raw d ziw ej k ró lew sk ie j  kory  c h i-  
n o s  ej i  j e s t  w j ” o rn y m  i  w y p r ó . iw an ym  śro d k iem  p r z e a w  w y p a le 
n iu  w ło só w . —  W zm acn ia  ibulki w ło so w e , p o b u d zę  j e  d o  en erg i-  
o zn iejszego  od ży w ia n ia  s ię  i  w y w a r z a n ia  p orostn , 80  ot 

K r e m  g l l e e r y n o w z .  L u .k o n a ły  te n  śro d ek  u żyw a s ię  do go jen ia  
p op ęk an ych  rąk. sk órę  m iękozy  > w y g ła d c z , 36 ot.

Krem  i  balsamem de Mekka. P rzyw ra-a t w a r z /  p rzejrzystość , j .  
d e lik a tn o ść  i  za p o b ieg a  tw o rzen iu  s ię  ■ m a r ., -e k  i  w ą g ró w , tw arz M  
o d św ieża , kon serw uje  i  czy m  ją  p rew d z iw ie  p ięk n ą , 1  z łr. A

Krem  migdałowy, u ży w e  s ię  za m ia st m yd ła , w  tym  m ia n o w ic ie  2a  
r s  ń e , k ied y  sk órę  p ę k e  lu b  łu sz c z y  s ię . K rem  o g d e ło w y  n ad aje  sk ó - w  
r z e  m ięk k ośó , e la s ty o zn o ść . e  oraz  zn ak om io ie  o cz y sz c z a  i w y g ła d za

C H O R O B Y  Z O Ł A D K A

WINO Z PEPSYNA. BOUDAUL
Bardzo przyjemnego smaku używane jest od lat 25 z bardzo pomyślnym 

skutkiem w trudnych i  upośledzonych trauńeniack, braku apetytu, boleściach 
neri owych iołądka, iw  ogolę w rozstrójeniach funkcyi trawienia.

Pepsyna * BOUDA UL T » potwierdzona przez A kademia medyczną paryską,
nagrodzoną została pierwizym i medalam i na w szystk ich  wystawach międzynarodowych : 

^  w  Paryżu 1867 r. — w W iedniu 1873 r . — w Filadelfii 1876 r. —  w Paryżu 1878 r . —
w Melbourne 1880 r.

H o t t o t - B o u d a u l t ,  7 ,  a y e n u k  Y ic t o r ia . i

DostaO
B eissera .

W P aryżu 

m ożna w e  L w o w ie  w  ep to k scb  pp . M ik ó la sch a , K rzyżan ow sk iego  
1074 6 - 1 2

W
L. 79/pr.

OGŁOSZENIE.
1260

Przy Magistraoie król. stoł. miasta Lwowa są na czas 
potrzeby do obsadzenia trzy posady pomocników koncepto
wych (koncyp^entów r wynagrodzeniem miesięcznem od 30. 
do 50 złr. w. a.).

Starający się o bakowe winni w termime do dma lb . 
Lutego b. r. wnieść do Prezydj im  Magistratu podania zaopa
trzone w dowody uzdatnienia, t. j‘. odpowiedniej praktyki 
w zawodzie administracyjno politycznym, wieku i dotych
czasowego zatrudnienia.

We Lwowie, dnia 3. Lutego 1882 r.

w y b ie le n ia  rąk , usuw a
s k ó r ę , 6 0  o t.

K i e m  r o ś l i n n y *  s łu ż y  d o  w y d e lik a t n ie n ia  
c z e r w o n o ś ć  i  s z o r s tk o ś ć  s k ó r y , 8 0  o t.

S r j r z l k  t o a l e t o w y  je s t  b a r d z o  d ob rym  ś r o d k ie m  d o  m y c ia  tw a r z y  
i  r ą k . — _ O sob y  p o s ia d a ją c e  s k ó r ę  l e l i k a t n ą  i  z d o ln ą  d o  ta s z c z e n ia ,  
p ę k a n ia  i  c z e r w ie m .in is ,  ja k  r ó w n ie *  d o  w y tw a r za n i;  p r y z z e z y , l i s z a j  
i  w ą g r ó w , m o n  o ż j  v a ,  g r y . ik r  t n a le t o w .g o  z  b a r d z o  lo b r y m  s k u t 
k ie m  ja k o  śr o d k a  ła g o d n e g o  i z n  Lcomi< ib o c z y s z c z a ją c e g o  s k ó r ę ,  2 6  o t .  

G o l a - r r e m ,  i a a n y  p o w s z e c h n ie  s i  o a e > , s ł o t y  d o  w y g ła d z e n ia  i  * ,  l e -  
L ik stn ien ia  sk óry  n a  tw a r z y  i  r ę k a J i ,  D a r a »  d o b r z e  j e s t  p o  u m j ń u  
s ię ,  n a sm a r o w a ć  tw a r z  g o ld - c i  m e m  a  n a s tę p n ie  w y tr z e ć  b a w e f t i ,  
p r z e z  oo  s k ó r a  s ta je  u ę  m ie k  i  b a r d z o  d e l ia a ia ą ,  2 6  i  8 0  o t .

J A N  I H N A T O W I C Z ,
1001  1 5 — 0  3  m a g is te r  fa r m a c j i  i  c h e m ik  s ą d o w y .

Fabryka we Lwowie. —  Filia w Krakowie, Sukiennice Nr. 20.
G ło w n a  s k ł .d y  w  a p te k a c h  w  T a r n o p o lu  pp, J a s r a g i s w i o z a ,  w  S t a 

n is ła w o w ie  S t e o b e r i .  w  P o d h a jc e  oh K a s^ y k iew iu ca , w  S tr y ju  
w ik ie g o ,  w  P r z e m y ś lu  u  n .  N a h lik a ,  o r a z  n a b y ć  m o ż n a  w e  w «  
p i Y w s e o -z ą d a y a h  tk l p a c h .

Drągo-
z y s tk io h

01
0

Galicyjski Bank Kredytowy
w e  L W O W IE ,  u lic a  J a g ie l lo A ik a  L  S 9

wydaje

począwszy od 1. stycznia 1881

A sy g n a ty  kasow e
m S O - d n i o w e m  w y p o w i e d t e n l e W i  

■ a i u p i j a t k l e  i n n e  w  o b ł e g o  g n a j d n j ą e o  ■ ą

Asygnaty kasowe
p o e u |w i k y  a d  d n i a  1* k w i a t n i a  1 8 8 1 ,

bedą oprocentowane
tylks po 4°i„ s 30-dnlcwtm wypowiidiinliin.

Lwów dnia 1- stycznia 1881.

( P m d r u k  n ie  b ęd z ie  op łaoopy. 1023 62 -  0



D ZIEN N IK  tO L S K I.

■ a w i z u  '~ m  jciwahne i wełnią-
ns oć 1 Ui- 80 ont. do 19 złr., 

Kalosza rocr Jde, Phuzose guta- 
pe- kowe.

d f  J  rzebienie za włosy i do ożeni! % 
H  sryldkretowe, słoniowe, bawole, 

rogowe, kantPoL ikos e i metalowe 
rzadkie i g, i*

totuzotki do włosów i a* rakień, 
™  szoro* jraki do zębów i do pmzno- 

koi, flki )bac',k' do języków, pilni 
ozki do pnzrokoi.

NBiLutarię firanomAą z myldkreto, 
9 9  1 oftui •' iiiiuwe; stali oksydowa

nej, talmi ełain, n-joi* i L p laminy trykoMwe i  flanelowe dam
skie i męskie.

^ ler a tk ę  iófśą woskową i gutaper 
ko*ą na erasscieraóełkn, o ratę 

na stuły i do pokrycia mebli, matkf 
do okien.

"W liberyjne guz. galony, rękawi- 
- f i*  ck napi rki f< ani iLie do ro

bieni* cygar karty preferansowt-

N6N7" ai hlnrze balowe szyldkretowe, 
w w  słoniowe, soater^alóa i dre
wniane w o^iwigkasjrm wyborze 
Straalki do kapeluszy.

■Jbaski .ANGOT* z piór, drnoiku, 
™ p.ecione, metalowo, Tiaterjalne 

i skórkrrae. Oadoby ao kapelusik
rm 1 0 n ^ l  1 1  r A H  I  StlU.£i oa 

l  >łr. 80 out. io  6 ałr.

Poleca znany z taniości i doborowego tow aru

M A G A Z Y N  D A M S K I

Kamila Strzyżowskiego
w e  L w o w ie ,  u l i c a  H a l i c k a  L  4 .

1002 .3—? 2

O H O S 1 E 1
 Włoezkowe, hmnmszu.

J t l  A  J L  K  1
sukienne i trykot*

M E H d  ILI l U e e r e .
I f *  L a i k a  k »  a a a i k jM O w a  l a m e w i r a l a  w y k o n u j ą  i ł<  | a k  n a j » p i e u n i e |  I J a k  m j a k u r r t n l e j .  - f .

1
U TR  U

orm iański 
E k a tra n t  k w a śn e j n ip y

w gomułkach na 12 talerzy zupy po 12 ot.

B I T L I 0 3 T  m i ę s n i
W ołowy wołyński . . . k ilo
Kłeczków imego ciemny . „

.  jasny z dziczyzny m 
Scikowuki go z dziczyzny ,
E k s tra k t m ięsny  Liabiga, -  it0

ikath po P6 ct. i 1-60.
G r o n e k  s u n o n y  m y f a k i

k Jo  złr. * 60.
10?4 p i r i e  t r a  h a n d e l  15—C

81. Markiewlesa
we Lwowie, w Rynka 1. 42.

4 -
480 
640 
e i ■

wm w am

• ' v c-..x*sgy& j*. ii iiwwnifWWflrswyiaTifittfcffg?.
W nibdokrewności, bladaeare i  w 

|  patologicznych wypadkach Draku 
regularności, udziela skutecznej j 
pomocy M p e c ja f la ta  c h o rO  to 
t ^ J e m n l c i y c h ,  p r a k s j e s -  
o j  l e k a n  f f t e d y c y a y ,  L U  ! 

r i u r g l i  1 i k a w u e r j i

J A N  K U R P I E L
p n j r  u l ic y  f k a i u w r j  p o d .

1. 8 ,  I-sze piętro.
Ordynuje od godziny 9. do 12. 

i od 2. do 6. 1036 68—u

M a g a z y n  N o w o ś c i  i  D r o b i a z g o w y

W .  B l S T B Z O t O W S k l  1 X 0
Lwów, ulica HaLcka 1. 18. 

p o l e c a ,  ś w i e ż e  t r a n s p o r t a  n a j t a n i e j :

H a f t /  H a s k i e  d o  b i e l i z n y .
Welony ślubne na metry. 1222 l~
Welony gazowe, koronkowe.
Wstążki, Aksamitki, Koronki 
Kołnierzyku i Manszety męskie poczwórnie 

tuzin 2-7U, aztuira 24 ct.
Krawaty balowe po 20, 30, 40, 50, 80 ct. 
Chustki jedwabne na szyje po 80, i-20, 1-80, 

2-50, 3—4.
Pudry „Velou tin“ Faij pudełko 1*80.
Pudry wyj rabowanej jakości 35, 50, 1 złr. 
Prawdziwa woda nuluhska. double po 50, 1 , 

1 8 0 , 2, 2 50, 3, w tuzioacb 20°/#|opustu. 
Satyny i wszelkie przybory do szycia i haftu.

m *
3  p-*
0  cT 
* i
g  f  «= i  
O *

S fS
4  ■ ‘ 
k 
•a
h
s  

«

00*1 
J < * V
t £ ,

o

Kwiaty paryskie w garniturach po 2, 3, 3*80, 
4, 5, 6, 8 do 15 złr.

Kwiaty w pojedyńcrych bukietach.
Wachlarze balowe 1, 1-50, 2, 3, 4, 5, 6 do 

15 złr.
Rękawiczki męskie balowe para 1 złr.
Rękawiczki damskie na 2 guziki para 1*10 

na S  1*20, na 6 160, na 8, 2.
Kryzy w lOOatu wzorach modnycn po 10, 

15, 20, 30, 40, 50, 60, 80, do złr, 1
Kokaidynajmod. po 60, 80, 1, 120,1-50 Jo 3.
Kołnierzyki w garniturach naftowane po 80 

ct., 1, 1 20, 1-50, 1-80. 2 do 6 złr.
Szaliki damskie od 50 ct. do 4 złr.

L a i k a w e  l a m ó w l e n i a  n  m l « j w a  n r  w y t e l t  a d w r e t n ą  p o e i t ą .

P o B i n k n j e  s i ę

Panny do Magazynu
przyjemnej powierzcnownoścL

J. h h iaieu  t e t r
1259 ulica H etm ańska 1. 4. £—8

wykonywane w sześoiu kar 
ezmaeh przy gościńcu kra
jowym, niedaleko Lwowa, jest 
od 1. stycznia 1883 r. do 

wydzierżawienia. 
Bliższa wiadomość w Admi
nistracji „Dzień. Polskiego.u{

1354 2 -8

S Y R O P
CHI NY i Z E L A Z

C -R ll l  H L T  c t  C le . Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne.

Jest to najsiln iejszy  środek toniczny, jak i posiada sztuka  lekarska , w zm acnia wyczerpane 
organizm y i zasila  krew  zubożałą. Zalecany przez na j zna kom i U / vci flek  a rzy, sku tku je  p rze
ciw bladaczce, w yc ie ń c ze n iu , niereg ulu m ośc i p e rjo d y c rn y c h  odp ływ ów , zapobiega tym 
gwałtownym^ boleściom żołądka którym  kobiety zw łaszcza tak cz«.sto p o d l e j  ją . P rzyk łada 
sic; do rozw oju organizm u młodyeb panienek, pobudza apetyt, u łatw ia traw ienie, przepisuje, 
s ię  dzieciom lym fatycznym , pow raca ęiafu świeżość i jęd rność n a tu ra lną .

Dla uniknienia licznych fałszertw  i naśladow nictw a, żądać aby stem pel rządow y francuzki 
ko lw u  niebieskiego, stosownie do praw a z  L istopada t873, m arka  fabryczna i podpis 
L R lM A U L T  e t COMP. znajdow ały sit; n a  jednej etykiecie.Dostać można w głównych aptekach w

;s

3

,1

Juliusza Tarczyńskiego
d ra m ą t k onku rsow y

w 5 a k ta c h  a  9 odsłonach  
jed y n ą  n a g ro d ą  H W ieńtiffO ny 
1240 opuścił p rasę . g_ 3  

G ł ó w n y  s k ł n d

w księgarń̂  F . JL K lcbtL ra. we Lwowie

T1I1E I1DIEK
GRILLOM

i t m  rozvauiaj4«t, n u h r u ą i i  
przoeiw 1 I I > I 1 | I E I ( |  

J«Mi m*m torranłem ■* ( ln y , Oa. 
Aaj^rajrj«mi..«jss7  i r t4 u  śła « raai

, 1 L i ń w i M i p  
V Paarfte : LLtoK,

Rządca lub Efconom
w Bile wieku, mający długoletnia 
prLktyię i mogący się wykazać 
culuonerai świadectwami, poszukuje 

odpowiednej pos.dy.
Łask lwi zgłoszenia otrzymuje pod 

alresą K. S. ulica Kurni,;lta 1. 27.

C i ł ó w l e k  a f l o l m y
1 id i -zyoko piszący, z ł  tagują jy ca 
w jzdcŁmi. r na i ńkhwe u^z^ędaiaaje, 
p 0 8  , o jakiekolwiek kancelaryj-,a lab 
inna zatrudnienie, pos.ar1 1  c h u t iw a- 
deocw i i r ko uenaa je d oiób dobrz 
z.ianych. Zgł >Rzeu.a pod lii. Q . przyj- 
X0j6 Aamia. I ta ien n U ta  JPolttU ego

J e s t  d L o  s p r z e d a n i a
z wolnej rę k i w ieś

N ow o o rsą d z o n y  h m d a]

n l w . , ł ń t t l  PŁÓCIEN 1B1ELIZSY
ć E WACZ OW JA N A  R IE D L A
w  o b w o d z i e  H e l o m / j a k i m ,
p rzy  szosie, 2 mile drogi od 
stacji kolejowej Korsaów ; poL 
ornego 12U0 morgów, propi 
nacja, dwa dwory miesakąlae. 
budynki gospodarcze w dobfyiń 
stanie Bliższa wiadomość u 
właściciela tegoż majątku. ^  
Zerygiawicz w Stecowej, o. p 
Sniatyn, wazelaie pośrednictwo 
wyklioza eię stanowczo.

1257 2 - 6

Jan Koiyenłcz
r u s z n i k a r z ,  

we Lite wie, pod 1. 31 ni. EaLoka, 
przyjmn^ zamówienia aa broń 
w ie lk ich  aystemow. ;Wwłei pne- 
rebta breń _ta*ą na system nowszy 
n .mniej uiikateonm waidikie rep* 

tac je po cenach amurkowanyen.

Plaster Thapsia
LE PERDlEL-flEBDULLEAU

jedyn ie p rzy ję ty  w Szpitalach  
jako najlepszy, najdogodaięjgzy, 

najpewniejszy i nkjm ;ioj kosztowny 
ze li dkón

przeciw
KATAR6M, KASZLOM, ZAPALINUJ

ortjuw ii, i łoc cuam.tioii i bouh 
►■FWATTdfimi i aktiuttcibTm,

etc., etc.

n

u
Ola uniknięcia narzekań słusznie zarzu
canych plastrom naśladującym Thapsia 
Łe Perdiel-Reboulleau wymagać na- 
łei} we wazyiikicl -ptekach, rysunku 
1 podpisów powyzł. umie^—aon/ch 

poc tw unie zmniei"! >nycn).
Skł+d m Wariiwu i  Pfi. 9alU, Mrtsow- Jlkitfo, SpUm < S|TM, riw O M n . Dr Bthf 9Mł, ZitmiAMtg* I Ulptpt,' v loOai. t P Bryndi*.

K u c h a r k i  
P a k o  1 o  e r e

l  124s a—lo
do wszelkiej ro

boty domowej, można dostać 
każdego czasu w Biurze wy wia 

dowozem

J Ó Z E F A  B 1 R K L E
We Lwewife, Ryn ,k 1 26, I. piętro.

w e  L w o w i e ,

T  A  A  « :  K
NAJNOWSZE KARNAW AŁOW E, ij.

C  E
(Oarnayal’8 B-thgchaftrr) !

W  A  L
L e  K te a a ą g e r  d a  ( l e r a e r  d  „

Jum Hopta, cena 1 zl. m
D a m a  H a m e l i e w a  Antoniego Pantiansa ( i  ładnym portre

tem Sary B jm hardt w roli tytułowej) 1 *łr.

P O L K I
Jea/iOtte (Hem) Jana Hopfa 54 ct.
Ltamka A. Panhnnsa 45 ct.
J k o d ry lA  Moik&nia Panhansa 70 ct. 
j lM i u r y  a pod Racławic. Pan/iama 65 cl.
H e i e m j j z i  .Koły lubysa luny duże* Panhansa 65 ct.

N ak ładem  k s ię g a rn i S f iy fa rth a  I CzZIKONSkiego
w e Lw ow ie. ia s 4 -6

■« coaa
ca O MM

N ie a n t ą j ą c a  w r i t a w a

pieców porcelanowych
w e  L w o w i e

ulica Akademicka 1. 3. 
W s tę p  w o ln y .

L. Sb C. KirdtiLuth.

Słuchajcie i podziwiajcie!
Nabyij od pewnej maty kouLursow^j tao-yki srebra Britania olbrsym 

łs  sprzeasjs ng nii^j o sny .r»Ł*nko8 Ze przesłaniem gotowki lub za
„ .  ranj^m przez pocztę itr 6*s0 otrzym i st, dy hais.se eleg< k: serwis ẑ  
| srebra Britan-is z 61 sztuk (który przedtem koL?iował więcej mi sO z łr ). Za 

bisłośo przedmiotów gwarantuje się 2f lat, a —iar. 0  w icie.
6 nelów itolowycl z Ługielskiemi ostrzami^
6  widelców ze areóra B r i . a u  na,
6 raasywnyoh łyżek stołowych ze srebra Britania,

12 ły l-oztk  ze srebra BnU.ua,
1 Ufika uhochla ze srab.s I ritania,
\  cb chelka zi i: sbr* Britania,
5 eleganok> liol wi< itełowe,
6 pięknych knbkow na jaja,
3 przepyszne podstawki na cukier, 
l  sitko w najlep izym gatnnko,
1 pi^przniuzka lu t cuk erniezaa,
6 sztuk łyLu czek do jaj.

N* dowód, i*  inserft ten me polega na cygaństwie, mam tysięoe podzię
kowań i zamów,, ń dodatkowych, które otrzymałem od odbiorców mojegc towaru, 

obowiętujf ię publicznie prr,j|ó  towar ns powrót, jeżeli aię nie będzie podo- 
b tl, ’ zwrócić ] leni^dte.

Waiijrstkie o j  innych firm «gtaez<uie sztućce są na«ladow nictw anii 
bez w artości. 1242 1—6

Kto tedy obce miej dobry i rsetrlHy towar, ten niech się uda do jedynej 
firmy:

A . .  Rothenihnrjistrasse 9. w Wiedniu
naprzooiwko aroye skuplego pałacu, jedynego głównego składa srebra Britania

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ • e - e - e - e - e - e i e - e i

i !

; .  p s e r h o t m , A p t e k a r z  
we Wiedniu,S h tftsn tr a w M  N r  1 5 .

Z o m  | o l i  R a le h a a p f a l .
dnwttej zwane p i g u ł k » w l  n e t » e n a U i « n i ł  zasłn-

cn^ozaiuu, 
■wej oddo-

j aaiuonww DtdlTĆZIlBiO UŁ/WABOi
nanapiło wskutek utycia tyoh pigułek w krótldin ozasTe zn. łne azdriwien^e F u d e ł k e  s  W  p ^ ia N h a s s i  
a i  e i . ,  m  1 - u  ■ * p u M U i  1 n r ,  i> r t . u io rą  I m i  t o  c i  (M n ie j  j e f e  r w w  w e  w y s y ł a  
■ltj). Wysyłka za saiu » m j n  lab za prsakaaom
m j r  Weszła maoga iloió listów, w który oh koosiuneooL <wob jfugułLktn odzyskame zdrowia po przebyciu róino- 
-bJnyob i > ohorob, wyrażają sww daęęki. Kafcdy, kto. tylko raz tych pigułek spróbował, zaleca dalej ten
irouek. ~m m  Prayta samy riektóre z yob pism dziękczynny Al

/?«*'!( bei ul m ii iuitnm  entu (nota), bez holu i rady- 
kaliue. N O O  złr zapłacy teiau, u którego po operacji 
nagniotki się powtórzą. Na żądanie mogę przedłożyć św ia 
dectwa najzuakouitszyob lekarzy. iu c  ai—o

Dla dogodności- P T. od 28. stycamą puzostaję nieodwo
łalnie jeazeze <d) 15. Lutego w prywatnym pomieszkanin. Uf ca 
hyczakowaka Nr. 13, w domn p. Sm atnego . parter, na prawo 
od 8. do 1. i od_2 do 6. Operącja zwyi ja^ui nagniotka " ’

F a l i f  j e e t  M a łp a  d o  n a b ja in .
Z poważaniem

♦
♦
*
4

X

f ' z łr .1A

T  -K
T  J t e o r P a U N a l a l ,  operator z Farj ża, bonleyaid Sebastcpol 1. 69. I

r 1

Woidbofiin a. d. Ybbs, 29. listopada lo80 r.
F a b l i o a a e  p a o s lę B  e s  b j k

Wieimctny p a u e l Odr. 186« oisrpiałem na hemo
roidy i przjpaói1 iś ń  pęcherzowe; dawałam a.ę lsiSi^oj 
ale bez riiulra. Slabośo poforssała1 kię ciągle, tak £e po 
niejakim .-asm dostałem bólu branihi wskutek tuiągnię- 
o a wnętrznoioi). ł,aatał zupełny braję apetytu, i za la fa 
apotyoiom potrawy lab wypiciem w oa,, a trudn^świą tylkr 
mogłem m . utrzymać aU  wtóikieg uzaęc.s i astmy 

' aft w końcu* saftytom cudowny*) petuu .ok pigoiek p^rga 
oyinyoh. Zrobuy one awój ab m l iuw.lm ły saoie i  oier- 
pien prawie nieuleozaiuyoh. Dlatego t, z dziękuję panu 
ainięjsMm. Z osobliwoem j  stanowa 'nem Jan gllntgtr.

Biela. 2. „/er» oa 18*4 
W elmoftny Fauie Ps v hofsr 1 Ja i ■" lu innych, 

Ltorym pańskie pigdki pnrgaęyjne prjtywróoły zdrowie, 
me my p w - wyrazić p bemęJ’ nujwuzerese podzięko
wanie V7 b-rt r wiela sUbościpcłę pigułki to okalały 
ujoudowńejizą siłi: leotnicsf, rdz.n nn > środki cał» em 
były óezskuteuzne Sm krwiotoki, złą menstruacją, nrzy- 
krośoi ręołierzowe, -robald, słabość ftołądke i .  ri 
lo! |dko*e, zawrót głowy i na wisi iuayob słabi i, 
pomogły g^rurtownie. Z zurełuem zaufanie m p-eazp mi 
znowu pr^fełoó 12 rulonów. Z  usran. waniam kurol Kawior

t-•9C4

G ł ó w n y  h k l a d

PIWA OŁ0MUNIECKIEGO
nadgrodtone meda'em zasługi na wystawie wieleńskiaj

ila Galicji i E:Lw ny v  ccczfacti i HdSzkacH

u E l ia s z a  H e r te r a
ere Mmmmi*, u l. M opm rniha  8. H.

Wielmeftny Panie 1 Byłem tak szoe^liwy przypa, ■ 
kiem don to pańskich pigułek, *raw p-ce Jiysio: ają yeh, 
kiore oudow u mnie dokazały Cierpiałam przez uługie

b a ls a m

proszę tedy o urzyłame u .  jednego nuona 
Piuka, 13. marca ld8t.

Andrzej Patr.

£2. 1'stopaus 1879.

puleoa uajtkniej

k o s z u l e  b a l o n o w e
-o zł. 1-60, 2, t-40, 1*70, a, i  80 i i i

K A L E H O N 1 T
po złr 1-26, 1 46. 1-60, 2 i Ago

K ołnierze, M aratiety, K raw aty,

j Skarpetki i Pończochy.
j Na Łądanie szozegółowe oenniki,

Rąjsko,
Szanowny Parne PBorhofer 1 
risemnie n.usaijak wielu innych wyleosonych przez 

Pańskie pigułki jzys> . « n  krew wjpowm»a«~ Panu naj- 
mcm rstą po (taic. owwnie. W bsfdsu wiału onorobnob oka 
aasj rońBau pigułki ouJWwną aiłę n w ouasą, kisay ,uft 
wszelkie inne lw i  były Uaremne. Pomug.y one grnn ło
wnie w krwiotoku kuDi.it, w m eregniet-.. muoitnwą,., 
Mtraymamu moczu, gUinacń, oaUłuewu aołądka .  kur- 
Ckaot. aaw* Kue i wiem wayofe inoroDeub. Z zupełnem 
raufiuuem proszę znów o prsys<fta.u Ig sw-;ow

Z saaounideii C. tmiHmg, wieemoiel aóbr.

*  utwrj k a ż s k a  i  -  ‘ K dU ioaaa, szybko i i
-em-iawooiue skutkająoz, bezsprcecanie nąjLpuy i 

■lek pneosw w sse jsi a  oborom u  gottniowym i reaiua- 
lyekugm, j u c  t o : słabo* oom w g.-zbLeau paoierso- 
wym. rw u i. s  cało-skfcab, ischias, •agreoto, nerwu 
wemu bom uąoów, bolu głowy, suzykaaiu w usaaoL 
itp. 1 zł. 20 o t . ________ _____________ ___________ _

OS U M teryuoiT łs w «H ss d«s u »  o. k. uprzywii. 
M  pray-dz.wa J .  U , p e p p * , powszechnie mu> 

jaku najlepszy środek kouoerwajyjny na zęby. 1 flakon 
1 złr. 40 ct.

W,'.'lmtftnj Ppuie I w  przypuszczeniu, tewsiju lku 
pańskie lekarstwa równej i ą lobrooi, jak słynny pi uski 

i o d fm r o ie z  au . ctor# w m ej .udanie 
kil ta zastarzały oh ̂ bąLli, m mo vrniręiu ao tak 
odzó* Lniw“natnyoh, posiaocwiłeni ueiuo się 

io  pański h pigułek kr v p bs' ysaraająayoh , aby ai 
pomocą tyoh audyob l|ulek zbombard waó moja d'ugo- 
latue cierpienie hemoroidklue. . Nie waham się tedy wy
znać jibnu, fte po 4-tygodniowem zazywamu moje sUre 
oieri leme imstało zupełnm usunięts i w kole moioh 
przyjaciół zaloctm te pigułki najgorliwiej. Nie mam ró- 
waseft nio prsmńwko temu, aby. publ ozuy użytek zrobił 
i. tea* i wm » wszelaka be Dodpisa. Z uezaaowauiem 

WieC

La

ideA , 30. lutego 1881, O. T. T.

L 382.

OGŁOSZENIE.
Przy urzędzie gminnym k ro i wolnego miagia Stryja 

opróżnione są posady : 
a) Inipoktora policji z  płacą roczną 600 zł. a. w. 
o) Naczelnika miejskiej straży ogniowej a roczną płacą

500 zł. a. w
Posad/ te nadane będą na rok u sden prowizorycznie, a 

po jednorocznej, zadowaluiająoey służbie, nastąpi stabilizacja.
Ubiegający się o jedną z tyoh posad, mają podania, 

Bwoje w dowody uzdolniwua i locychozascrwej służby pnblir 
cznej zaopatrzone, wnieść do urzędu gminnego w  Stryju d o  
kuńoa marca 1882.

Urząd gminy król. miasta 
S t r y j  dnia 4. Lutego 1882. n u  i —8

E ^ s e u c j k  i  a  e e z y  Dra Romersh^useo* na wi.mu- 
M jA omanie i utrsymoiue wirołob W oryginał*^oh flako

nach po sir. 2-60 i złr. 1 60.

B a i s a  um u a n r e i  i iu i  J. Fserhofera od wielu
lat uznany aa najpewniejsi] środek na oamroże- 

uia wszelkiego rodzaju, j«j(otes ua bardzo zaatar— ło  
rany itp. 1 słoik 4* it.

|  'B in s Ł ł .  w > a ł e  t e i i i e t e w u ,  mjdoakni.nlsae z 
^ 'p .m ięu zy  myaeł, po uły oib tegma, skora staje aię jak 

akaamu x satrsyi_Lve baruae pray-auny sajmoh. Jest 
bardao wydatne i me uayuba. Bg.uka <0 o . _

UUaker-Fuirw , powtsseohnte auany środa* dowo- 
wy pneutw kanarowi, tihrypue, kaealowt kuroaowe- 

i dp t  oceikc 86 ot
i . '  m iu  i*  * ł d a  iprarJbe krople) praeoiw sepsute- 

-* * sm  ftofąukuwi, i— au <« awi z— o utoń. w spomuon 
ooąsośaJi iu»a wneiiBegu rwdaą, ,,, s yoorny Bródek do* 
mowy. Flakon 2Q ot. __

i u k i i  h w ą tr o b y  in ią ta M k  CDunuh), prkea VT. 
Mangorai Pcawu_iwyl Waraóafo

useney, 17. maj* 1874. 
Wielmożny Fanie 1 J^imewaft pańskie skrew Prsa- 

iłorraa.ąoe pigułW ‘ moją ftone <u«rp>ą«« p^iea długie 
lata ra oLn ni. •. hels w łołądku i reumatyim w całon- 
*aob metylko d> ktirowia pinyprowuBBly, leo* nadały 
jej młodocianą Um, iniu mo> sprzeó mę naleganiom 
innych, cierpiąoyoJj na podobne ohoroby, upraasam o po
nowne prayHanw l  Kulonów t/oh cudownych pigułek zn 
zalioiouam Z powalaniem

t ła ż » j Spiatak.

w g  i a  P e k o ,  ępyktu-onińsKi środek (także Ho-po iwa- 
"NL ny) przeciw nerwowymoiarpieniom głosowy, w twa- 

Jtay, > upwp «minp. >zęhćw, mi grenie i t. p. prsea loka- 
iwy spróbowany i ftaleaony Kropla roztarta na czole 

io tloroń a u <>4 r f  o »  j  natępUje w kilku minutach. 
W trzech wieJM aaoii po 80 ot. 1 &łr i 1 złr. s J ot. 
(Ouaknwanie 1 A.)

i f i r o s s e a  p r M c l *  p a w n f u i l ^ n ó g ,  i>ró*Mk 
tan usuwa pot, a przezto i nieprzyjemny odor, kon- 

aerwuje obuwie i jest aupełnii mleaakodliw} Cu na pu- 
dełka 60 ct.

"B».i H p e c t o l  a l e ,  Georgu, od długich lat u-
ływaae ia*, jeden i  imjlepnyob i naj przyj emu. j- 

smr ab ł uow pomoonyob praeoiw aaflegmieniu. Ils- 
i iluwi, -urypo- j katarowi, bolom w piersiach i płu- 
oaoh, uoiąłfrwośtfc—i w krtani. Pudełko 60 ot

Zniżenie cen!
Z powoda praeoiemeais w korzystniejską okolicę inojej fabryki 

g a n ie n i a  »w ««-ó w  b e z  d jra a o , p o s tu  i wiłem wszelki mój w jiób 
kupolrie wypnedąć, i dlatego cenę aJ* bzod PablicznoA'% a wzglę
dnie dla panów kapców znacznie n m ż jt ; a to

1 kilo jabłek obieranycL i prasom arych w różnych furmach wyra
biany eh zamigat 80 ct. tylko 55 ct. 

za 1 nilu wiórów ji jabłek zamiast 1 złr. tylko 80 ct. 
za 1 kilo grnBzek obieranych i p Mowanyeb zamiast zh. 1-20 tylko 90 ct. 
za 1 kilo jabłek w łnpaeh zamiast 40 ot. tylko 25 ot. 
za 1 kilo groszek w łępaoh zamiast 60 cŁ tylko 45 ct.

Zamówienia nad 10 kilo będą dostawiane do dworca kolei żela
znej w Kołomyi, zaś niżej 10 kila na pocztę w Purymu za pobra
niem pocztow em naaawane.

M n m i m i e r m  M M p A t M i
w Piatynin przea Kołomyję.M4B 10—10

i, sawirMif  iifn w a r t ii  mttrf u<asas»T»n rMisirwa.uiMawwi

■ P o m a d a  ta m a to h ln liro w a  prsss j ,  Pserhofera, u- 
w  auana od wielu lat jak- nąjieDBay środek »  poroal 

ffloaów i używana praea iokai za i innych. Pięuue o

jakośm. Flakon 1 zł.
eaysMeouy, wybornej

| > l a » t e r  u n iw e r s a łu ?  przeć prgh aira Steudel, 
na rany z u. e—enia i ukłucia, brzydki x curakum 

6 u* ‘ rod-a . nawet sastarcałym a luąglc oauo-

mftjMC __ _ . i j  _

pieniom d^wiad-wmy Irodek. Słoik ff> c.
1 ;  u lw e r o a t ą a  a b l p r z e e i y i i z c n j ą e a ,  praes

A. W. B u l l r i o h ,  wyborny irouek domowy prae- 
oł% witaUam naa*ęp< .« o a . pdobodsąana ae asriumig- 
*1 i  'Tawiemia a to : nrzeoiw bolu głowy, mwratowi, 

'.ul ul w ftoładka, agknae, Hemoroidom, uatwurdaenhi 
i 9 .  Fanet l  i ł .  i 7 B 8—18

M fuyd h i traaoual a  ^eagtoa otraymbj, bąda mm snład-ue, lub dossaroHm oakw^oh aa ftądan-s .ynbłe i umie. 
■ N *  Roziełka proea pooatę pcay kwotach aiftej 6 ałr. tylko za poprzedniem prioiłauiem gotówki.

Ul

B e r g e r a  m e a g e y n a t n e  
M Y D Ł O  M A Z I O W E

ftaloooH* pr*as I«k*riki« anakoiajtośoi, używi się e najlepizem powodze
niem w wielu państwuon Europy n»

w y r z u t )  a k ó r n e  w s i e i l i u g s  r o ż i a | u ,
osoblra..- n t chruniceue i łuskowe 'u  isji , parohy, ogoik i pasoly.ue wy- 
syi>ki, tudmaż na ocerwonośó n*i *, odmr pof-ea-e nog "papij na gło
wie itp h« ■£ o . "  *“ >«Uc np sm ii u w r rauiera f « “/0 mani ł t r r  t  u .  ], 
i rOżiu się bardzo od wszystkich iuaych mydeł m„nouyoh. fis  capobieżania 
pomyłkom proszę ftądn- Wyraźnie B  i r g e r a  m y d ta  m u iu n s g o ,  i zwa- 

tao na znan? markę oohronn%.
Pizy apo rC łfw yeB  e ie rp ie n io e b  iŁ O rayuŁ  zamiast mydła 

maziowego używa kię t
Pergera me^gc. mydła manowo-s arcianego, 

tylko nalefy tvuac wyraźiue mydła b^igerowtkiego, albow.em zagraniczne 
imita< e są oewoKUteosnem: produktami.

X .ago«m i«iueiif m i ż l i i  m a i f e a e a i  dla usunięoia wszelkich 
_ JL p A e l ,

“•*' ł7, ypkt u daieoiy Ou ii ieft jako auakomitn mydło kosmetyusne do myoia 
i kąpieli na oodtret iłuftj

B e r g e r a  g U e o r y n o u e  m y d ł o  m a z io w e ,
które za™’er* 06%  glioeryny i jest peiinmot.ane,

Cana kawałki każdego gatunku h 9  ont. wraz z broszurą.
(slówny skład rossyłkowy; u j f t p te k a m  G , W F.LI.ft w  u g a w le . 
Zapasy znajdują się wi wezjjykiułi ap r u j!i monarchii. Główne skl ndy : 

« Lwowie u pp. aptekarzy Piotra Mikoiascna, Zygm. Raozera, J. Btusera, 
H. Biumenfelda. Jakóba PUpeśa. G. Gndhofura i A. lalepińsk. go.

V7 Brodach u £ d  Liszka, i  K. Gronspan*, w BrzeżauauŁ u R. Dem- 
bińsidego. w Gzortkowie u L  Noasa, '*  Dobromilu u N Grotowskiago, 
w Drohobyczu u L, Debraynieokmgo, w Herodem* u Akaoni rwioza, w J su -  
sła a u Rfihma i  Rohn*v w Kohotnyi u J. Sidorowiosa i  fi. StengK w Kra
kowie u I atookmara i W. Redyku w Przemyśla a WłaA Nahlika, « llae- 
szowie u L  Kalino warnego .  o. Kurpińskiego, w Samborze u J. Alskuewieia. 
w I 4 . - H  i) • u .' R e' u ,  i  & Amtrowioza, w Stryju u JL Gtrtnera 
w Tarnowie u A. 'e n - yni i J, Reida, w la .U u | u.u s rr . Jamru. *ateza 
i H. bnbaaago i w ws*y*»kwh pgąwia aptemoh Gałiąji. 1111 2 -2 4

y*yi» .v!W  i M e f  J>«sfewi aiokf I  'i r a U r m  PolFtaegc," p o i  jU»oa». ^ubfti^w ićw ,


